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Fot. Jacek Bednarczyk

Późnym wieczorem w Toto-Lotku

Szukanie milionerów
w stogu kuponów

DO TEJ pracy trzeba aniel­
skiej cierpliwości i wielkiej su­
mienności. Szukanie milionera
w dżiesiątkach tysięcy kuponów
do łatwych zajęć nie należy. Wy­
trzymują tę żmudną pracę głów­
nie kobiety. Być może dlatego,
że na pierwszy rzut oka koja­
rzy się ona z mozolnymi robót­
kami na drutach.,

Wczoraj późnym wieczorem
odwiedziliśmy Oddział . Totaliza­
tora Sportowego” przy ul. Basz­
towej, obejmujący cztery woje­
wództwa Przy jasno oświetlo­
nych stolikach, z szablonem w rę­
ku wśród stosów kuponów, kil­
kanaście osób sorawdza wyniki
niedzielnego „Dużego Lotka”.
Niektóre z pań, które zjawiły się
tu w pracy zaraz po świętach,
wtorkowym rankiem, nie miały
jeszcze czasu na odpoczynek.
Alfred Guzik, kierownik sali

sprawdzeń, mówi, że w ciągu

Było to 29 grudnia
♦W1978r. zmarł w wieku55

lat Władysław Nehrebecki, wy­
bitny twórca filmu animowane­
go, reżyser i scenarzysta, po­
mysłodawca i realizator wielu
odcinków serialu o Bolku i Lol­
ku. współzałożyciel Studia Fil­
mów Rysunkowych w Bielsku
-Białej, laureat wielu nagród m

in. na • Festiwalu w Krakowie
Oberhausen i Mar de Plata.

0 W 1948 r. w Polsce zlikwi­
dowany został kartkowy sys­
tem sprzedaży żywności: wpro­
wadzono regulacje cen i nodwy-
żki płac.♦W1928 r.

przedłużaniem
fikacji
podpisanego w

ku w Paryżu
wyrzeczenie się przez sygnata­
riuszy wojny jako środka regu­
lowania sporów międzynarodo­
wych, ZSRR zaproponował Pol­
sce i Litwie podpisanie odrębne­
go, trójstronnego protokołu w

tej sprawie Do paktu przystą­
piły łącznie 63 państwa.♦ W 1908 r. urodził się Lyn-
don Johnson, polityk amerykań­
ski, działacz Partii Demokraty­
cznej, w latach 1961—63 wice­
prezydent. objął urząd prezy­
denta po zabójstwie J. F. Ken­
nedyego. wybrany ponownie w
1964 r. uwikłał USA w wojnę
wietnamską: przed ustąpieniem
w 1968 r. zapoczątkował rokowa­
nia pokojowe w sprawie Wiet­
namu.

dnia prżez ręce jednego pracow­
nika przechodzi od 10 do 30 tys.
kuponów! A terminy gonią. Nie
uwinięto się jeszcze do końca z

.Dużym Lotkiem”. a już trzeba
zabrać się za „Express” i „Super
Lotek”... Na dodatek zbliża
koniec roku z popularnymi
kładami Sylwestrowymi...

Dyrektor Franciszek Hyla,
formując nas o pracy Oddziału
w tym roku (92 milionerów, 29
wylosowanych samochodów i m.

in. wycieczka do Egiptu) mówi,
że najwyższe wygrane, które
wypłacono z kasy przy ul. Ba­
sztowej — 8 min 921 tys., 8 min
091tys.i7min240tys.zł —

oadły właśnie w Krakowie.
W sobotę losowanie Zakładów

Sylwestrowych, na
’ które prze­

znaczono największą w historii
„Totka” liczbę nagród dodatko­
wych, wśród nich aż 35 samo­
chodów, Przed kolekturami zau­
ważyć można już kolejki bo po
informacji o podwyżce cen aut
dla większości szczęście w grze
jest jedyna szansą... W sali
sprawdzeń „Totalizatora” widać,
jak liczba tych marzeń stale ro­
śnie. Kuponów z miesiąca na

miesiąc przybywa... (suł)

się
Za-

in-

a TTi

w związku z

się procesu raty-
paktu Briandą-Kelloga,

sierpniu tego ro-

i przewidującego

PEKIN (PAP). Rzecznik mini­
sterstwa sprawiedliwości ChRL
powiedział dzisiaj agencji Reute­
ra, że wdowa po Mao Zedongu,
74-letnia Jiang Qing cierpi z po­
wodu normalnych schorzeń po­
deszłego wieku, a „stan jej zdro­
wia nie jest niebezpieczny”. Tym
samym zdementował doniesienia
dziennika „China Daily”, który
podał w środę, iż Jiang Qing
jest bardzo ciężko chora.

☆
BRASILIA (PAP). Instytut

Statystyki Brazylii podał, że ce­
ny w grudniu br. wzrosły w tym
kraju o ok. 30 procent. Tym sa­
mym wskaźnik inflacji osiągnął
tam w br. poziom 933,6 proc.

❖
NOWY JORK (PAP). Na A-

tlantyku (400 km na wschód od
2atoki Delaware) zatonął dziś
w nocy cypryjski statek handlo­
wy. 11 członków załogi opuściło
statek na tratwach ratunko­
wych. Trwają poszukiwania roz­
bitków.

DELHI (PAP). W wyniku no­
wej fali niepokojów politycznych
na Sri Lance zginęło kolejnych
11 osób, w tym marynarz lankij-
ski i żołnierz indyjskich sił po­
kojowych.

Co z „warszawą”
Karola Wojtyły?

|
1

WTORKOWY „Kurier” podał
wiadomość, że pewien mieszka­
niec Gliwic chce sprzedać na

aukcji samochód „warszawa”,
którym jeździł przez wiele lat
kardynał Karol Wojtyła.' Poda­
no. że inny samochód, który
służył Papieżowi w Krakowie,
„opel”, został sprzedany w

Nowym Jorku za 450 tys. doi®"
rów. Informacja sugeruje, że

ówczesny metropolita krakowski

przez długi czas korzystał z

„garbuski”, która dziś warta jest
ponoć nawet milion dolarów.

Czy to nie jakiś blef?
Wieloletni kierowca biskupa

krakowskiego J, Mucha sądzi, że'
jest mało prawdopodobne, by
było to to samo auto. Owszem,
przez krótki czas Papież jeździł

(Dokończenie na str. 2)
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Kraków, czwartek 29 grudnia 1988 r,

Oceniamy wyścig cen i płac

CENTRALNY dziennik Jugo­
słowiański „Borba” zamieścił
artykuł ostro krytykujący dzia­
łalność premiera Branko Miku-
licia i jego gabinetu, który o-

kazał się niezdolny do autenty­
cznego wdrożenia reformy go­
spodarczej.

KOREA Południowa wyraziła
zgodę na przeprowadzenie roz­
mów z KRLD na temat polity­
cznych i wojskowych aspek­
tów stosunków dwustronnych.

DZIENNIK „Prawda” określił
dziś mijający rok „rokiem głębo­
kich zwrotów jakościowych na

arenie światowej”
NACZELNY rabin Moskwy,

Abraham Szajewicz i naczelny
rabin Leningradu, Chaim Le-
witis przybyli do Izraela z 2--
tygodniową wizytą.

NA POLIGONIE radzieckim
w rejonie Semipałatyńska doko­
nano w środę podziemnego wy­
buchu atomowego o sile do 20
kiloton, w celu sprawdzenia
wyników badań w dziedzinie
fizyki wybuchu atomowego.

Zdrożały dolary, mieszkania, auta,
Szosa kapusta ■ Staniały jabłka

Z OFICJALNYCH wypowiedzi
wynikałoby, że naród najbar­
dziej interesuje się odpowiedzią
na pytanie, czy zdrożeje mleko
odtłuszczone, twaróg chudy, kieł­
basa zwyczajna, tymczasem uli­
ca i gazety najżywiej komentują

llllllimilllllllliUlimUlIlUiHUllUUIIUlHUlUIllIlllllUHUllilillllllUlp

Rurociąg
już zespawany

TEMPERATURĘ ok. 15 st ma

w swych mieszkaniach ponad 100
tys. krakowian zamieszkałych w

płd.-wsch. częściach miasta. Trwa

naprawianie nieszczelności sieci
magistralnej, dostarczającej ciepło
do osiedli mieszkaniowych z Elek­
trociepłowni w Lęgu, Ekipy awa­
ryjne MPEC. wspomagane przez
fachowców z „Instalu” Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Transpor-
towo-Sprzętowego i Przedsię­
biorstwa Zmechanizowanych Ro­
bót Inżynieryjnych, bez przerwy
pracują w miejscu pęknięcia cie­
płociągu pod torami tramwajo­
wym; przy ul Wielickiej. . Gdy
wczoraj późnym wieczorem
byłem na miejscu awarii, prace
spawalnicze przy nowym rurocią­
gu — prowadzone w trzech miej­
scach — zaawansowane były w

30. procentach.
Dziś rano, po zakończonym ok.

godz. 8 spawaniu*, przystąpiono
do napełniania rurociągu wodą i
badania jego sprawności, co

potrwa do godzin popołudnio­
wych. Grzejniki w domach będą
ciepłe prawdopodobnie od godzin
nocnych. Zdaniem fachowców,
usunięcie tej awarii było jedną z

najtrudniejszych prac prowadzo­
nych w ostatnich latach w Kra­
kowie. (ja)

W CHWILACH wolnych
szenia podarków ten .Mikołaj
reklamuje bieliznę... CAF — AP

NA BUDOWIE kolei linowo} na Chełm w Myślenicach trwa roz­
ruch, techniczny, a na dolnej stacji — prace wykończeniowe. Maluje
się ją z zewnątrz (w środku wszystko gotowe, tylko wysprzątać i
wstawić sprzęt), spawa obudowy i porządkuje peron. Trzeba jeszcze
zrobić dojście od parkingu do stacji, założyć balustrady przy scho­
dach. Jeżeli rozruch techniczny pójdzie w takim tempie, jak teraz i
oczywiście jeżeli tylko spadnie śnieg, będzie można już w styczniu
pojechać do Myślenic na narty, (dag) Fot. Jacek Bednarczyk
słiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiHiiimiiiiiiiniim

Futbolowy turniej
Grand Prix dla amatorów

WZOREM lat ubiegłych Kra­
kowskie Towarzystwo Krzewie­
nia Kultury Fizycznej i nasza

redakcja organizują cykl halo­
wych turniejów piłkarskich o

Grand Prix TKKF i „Echa”.
Chcemy dać w okresie zimowym
zwolennikom gry w piłkę — tym
którzy zwykle startują w letnich
rozgrywkach lig TKKF-owskich.
grają na co dzień, dla przyjem­
ności w rozmaitych meczach
i turniejach — okazję do spróbo­
wania swych
pod dachem.

Ogłaszamy
edycję tych
szy turniej rozegrany zostanie w

połowie stycznia przyszłego ro­
ku. Piszemy o nim już teraz, aby
dać czas na zorganizowanie
społów, przygotowanie się
sportowej walki.

Kto może brać udział w zawo-

(Dokończenie na str. 6)
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ze-

do

więc dziś
rozgrywek.

Filmoteka Narodowa i DKF „Kinematograf

zapraszają w styczniu
we wszystkie soboty i niedziele na

Imprezy Mikokjowo—Noworoczne
W programie znakomity film Walta Disneya

„ZAKOCHANY KUNDEL”

Informacja i przyjmowanie zamówień zbiorowych w OSW „Kino­
teatr Związkowiec”, ul. Grzegórzecka 71, tel. 21-59-61, 21-39-46.

„ZGRZYT świdrów przeszy­
wa powietrze, chrzęszczą łań­
cuchy. świszczą młoty. Oficjal­
na wersja głosi, że rozpoczęły
się badania podłoża geologicz­
nego w związku z planowaną
w przyszłości budową metra.

Prawdę zna garstka wtajemni­
czonych...”

Czy zwykły przechodzień
może ową prawdę też poznać?
Oczywiście, bo cytowany frag­
ment pochodzi z naszego
„WIELKIEGO SENNIKA SYL­
WESTROWEGO” pióra Adama
Rymonta.

Jutro przecież „Echo”
wydoje sylwestrowy

MAGAZYN
a w nim m. in, znajdzie się

odpowiedź na pytanie ile było
przed wojną konsulatów w

Krakowie, co myśleć o własnej
przyszłości, kto i dlaczego nie
lubił 4*perantystów, a także
historia o karpiu. który

przetrwał wigilię...

kolejną
Pierw-

sił także w hali,

CHWILA odpoczynku Fot. Stanisław Makarewicz

zmiany czarnoryńkowego kursu
dolara. Ogłaszamy błyskawiczny
konkurs: ile płaciło sie przed ro­
kiem za banknot z podobizną
prezydenta Jerzego Waszyngtona?
Niewielu pamięta, że 1300—1400
zł. W ciągu dwunastu miesięcy
dolar podrożał u koników prawie
trzykrotnie. W ślad za nim po­
dążyły ceny dóbr, osiągalnych
przede wszystkim za dewizy. Cie­
kawe jednak, że na giełdzie sa­
mochodowej, gdzie dziś króluje
bon PeKaO przeważały wówczas
oferty złotówkowe. Nowy „fiat
126p” kosztował w grudniu 1987
r. 1,7 min zł, taki sam ,;polonez”
3,8—3,9 min zł. Sprawozdawcy
donosili, że kto żąda za „polone­
za”
min
kać
nieć
mochodów. 126p FL

_____

.

516 tys. zł, „polonez” w wersji
pędstawowej: 1,3 min zł. Auta
podrożały tuż przed Sylwestrem.

Zmotoryzowani czekali na pod­
wyżkę cen naliwa, która nastąpi­
ła 1 lutego br. Do tej dotv litr
etyliny żółtej, kosztował 75 zł,
zielonej 70 zł.

Najwyższy procent przyniosła
ludziom zamożnym zamiana zło­

tówkowych oszczędności W dola­
rowe, ale jak zwykle. równie
korzystne r'kazało sie lokowanie,
w zlocie. PHU „Jubiler” skupo­
wał w grudniu 87 złoty złom
płacac (w nawiasach aktualne
ceny): za 1 sram próby 1000 —

12270 zł (35600zł), próby 750 —

9200 zł (26700 zł), próby 583 —

7153 zł (20750 zł).
Nieźle wyszli ci. którzy kupo­

wali waluty krajów socjalistycz-.
nych. Ich ceny, oficjalne i czar-

norynkowe wzrosły w ciągu ro­
ku mniej wiecej dwukrotnie.

W handlu nieruchomościami
od pewnego czasu obowiązuje
właściwie wyłącznie twarda wa­
luta. W grudniu 87 metr kwa­
dratowy mieszkania superkom-
fortowego w bloku kosztował
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KREOWANA z dużym wi­
gorem postać

'

zbiegłego
więźnia w filmie „Ucie­
kający pociąg’’ należy do
najlepszych ról w blisko
30-letniej karierze Jona
Voighta (na zdjęciu). Do­
ceniono ją nominacją do
Oscara i Złotym Globusem.
Gdy Andrzej Konczałow-
ski realizował ten film,
Voight miał 46 lat i za

sobą kilka wybitnych kre­
acji, jak choćby w „Noc­
nym kowboju” Johna
Schlesingera, która przy­
niosła mu w 1969 r. pier­
wszą nominację do Oscara,
światowy rozgłos i tytuł
„gwiazdy przyszłości”, któ­
ry okazał się proroczy. Je­
szcze większym osiągnię­
ciem był występ u boku
Jane Pondy w filmie zmar­
łego wczoraj na raka wątro­
by Hala Ashby’ego <z 1978)
„Powrót do domu”. w

którym zagrał weterana I

wojny wietnamskiej, oka­
leczonego nie tylko fizy­
cznie, ale i psychicznie. Za tę kreację otrzymał Oscara oraz na­
grodę dla najlepszego aktora na Festiwalu w Cannes. Z tymi trze­
ma znakomitymi filmami, które stosunkowo szybko trafiły na nasze

ekrany, kojarzą Jona Voighta polscy kinomani. Posiadacze video mo­
gą obecnie oglądać go w dramacie rodzinnym „Mistrz”, nakręconym
w 1979 r„ przez Franco Zefirellego, filmie dość efektownym i wzru­
szającym, w którym zagrał byłego championa bokserskiego, w życiu
rodzinnym zagubionego ojca, któremu rozwiedziona matka pragnie
odebrać syna. Jest w tej roli trochę jakby z samego Yoighta, który
rozwodził się dwukrotnie. Najpierw w 1967 r„ po pięciu latach bez­
dzietnego małżeństwa z aktorką Lauri Peters, drugi raz w 1979 r.

po 8-letnim związku z aktorką Marcheline Bertrand, z którą ma dwo­
je dzieci. 14-letniego syna Jamie i 12-letnią córkę Angie. Były one

początkowo przedmiotem kontrowersji między rodzicami, ale dziś
ta para pozostaje w przyjaźni, opiekując się solidarnie potomstwem.
W 1984 roku rozstał się również z przyjaciółką, aktorką Sta-
cey Peekrin. Odtąd stałej partnerki, podobno nie ma. Dzisiaj samot­
ny Jon Voight obchodzi 50. urodziny, marząc o udziale w... musicalu,
od którego to gatunku zaczynał karierę m. in. w „Sound of Musie”.

(l-k) Fot. PEOPLE WEEKLY

180—200 dolarów (bonów), obec­
nie ok. 250 USD. Może zatem ta­
niej kalkulowało się samodzielne
zbudowanie domu? Niestety,
również śmiałkowie stawiający
własne domki jednorodzinne
przeżywali ciężkie czasy. Przed
rokiem tona drutu zbrojeniowe­
go kosztowała. 71.8 tys. zł. teraz

(Dokończenie na str. 5)
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5 min zł, a za ..malucha” 2
zł może bardzo długo cze-

na kupca. Warto przypom-
ówczesne oficjalne ceny sa-

standard:

OPAKOWANIE zastępcze...
Fot. Stanisław Makarewicz

immuniiiiiiniiiiiiiiiiiiinmiiir
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w klinie wyżowym.
Zachmurzenie umiarkowa­
ne i duże. Temp. min. no­
cą plus 7, maks. dniem ■
plus 8 st. C. Wiatr słaby i
umiarkowany, okresami

dość silny pld. -zach. i zach. Dziś ra­
no wilgotność powietrza wynosiła 85
proc. Przewidywane średnie steżenie
dwutlenku siarki na obszarze śród­
mieścia Krakowa osiągnie od 0,15 do
0,10 mg/m3, tj. 42—54 proc, wartości
dopuszczalnej.
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NOTATKI.....

JAK dobrze się stało, że ten

ogromnie subtelny, kameralny
film wszedł na ekrany wła­
śnie w okresie Bożonarodze­
niowym! Nawiązuje on prze­
cież do Wigilii, choć jakże
specjalnej, do Wigilii roku
1981, w Polsce.

Zrealizowany w samych
początkach roku 1982 przez
młodego reżysera LESZKA
WOSIEWICZA, w „młodym”,
znajdującym się wówczas jak­
by nieco poza cenzorską kon­
trolą STUDIO FILMOWYM
IM. KAROLA IRZYKOW­
SKIEGO, zaraz po zrealizowa­
niu znalazł się jednak „na
półkach”. Wszedł na ekrany
dopiero teraz, a dokładniej
mówiąc zszedł z półek na te­
goroczny, wrześniowy Festi­
wal Polskich Filmów Fabular­
nych w Gdyni. Jednorazowo,
prawdziwą premierę ma do­
piero teraz, w grudniu.

Najbardziej zdumiewającym
wrażeniem, jakie odnosi się w

kontakcie z tym filmem jest
jego całkowity... dokumenta-
lizm. Oglądany dzisiaj robi
bowiem wrażenie... taśmy do­
kumentalnej z pierwszych dni
stanu wojennego, postrzegane­
go jakby od strony samych e-

mocji, z pełnym zanotowaniem
na taśmie takich, już dziś za­
grzebanych w pamięci, odczuć
jak strach, głębokie poczucie
niesprawiedliwości, świado­
mość nieodwracalnego „końca
świata”...

Wigilia roku 1981 oglądana
jest w domu trzech kobiet:
babki, matki, młodziutkiej żo­
ny, skąd jedyny mężczyzna,
ich mężczyzna, wnuk, a rów­
nocześnie syn j mąż został in­
ternowany. I właściwie całą
treścią tego obrazu jest dra­
mat w całości zbudowany z

przywidzeń, nasłuchiwać i
niepokoju owych trzech ko­
biet. Cały film, idealnie za­
chowujący trzy klasyczne jed­
ności: miejsca, czasu ; akcji, z

ograniczoną ilością osób, z bia­
ło-czarną barwą taśmy jest
znakomitym zwróceniem uwa­
gi na dramaturgiczne bogac­
two tkwiące w samym środku
emocji. Tak bardzo przyzwy­
czailiśmy się do tego, że na

ogół liczą się tzw.-filmy akcji,
że niema] już sami zapomnie­
liśmy o gigantycznej sferze
dramatów wewnętrznych, któ­
re niegdyś kamera umiała od­
notować. Ten film jest pod
względem warsztatowym cie­
kawym powrotem do tamtej
wartości kina.

„Dramat dusz” trzech boha­
terek poraża dzisiaj prawdą.
Tamtą prawdą. I jakże znako­
micie jest zróżnicowany! Su­
rowa postać babkj (ostatnia to
rola znakomitej Zofii Mrozow­
skiej), która jest przekonana,
że „trzyma” cały dom, nie po­
zwala sobie ani na chwilę sła­
bości, „rozklejenia się”. Stad
ten mentorski nieco ton jej
wspomnień, podłączających
nieobecnego wnuka i jego
działanie do tradycji patrio­
tycznej i rodzinnej (wspomina
się tu o nieżyjących już ojcu i
dziadku). Matka reaguje ina­
czej. Cała jest nerwowością.
Utkana jest z niepokoju, jest
nieprzytomna — w poczuciu
bezwyjściowości (świetna rola
Barbary Wrzesińskicj). I wre­
szcie żona — wszystko rozu­
miejąca, czekająca bezgłośnie,
jakby świadoma, że nie wolno
dodawać własnego niepokoju,
do tamtych niepokojów. W tej
rolj stworzona do takich po­
staci Ewa Błaszczyk.

Te trzy postaci, że trzy ro­
dzaje reakcji i emocji, ogląda­
ne razem tworzą jakby trzy
strony psychiki wystawionej
na działanie jakiejś ostatecz­
ności zdarzeń. Wszystkie trzy
bohaterki reprezentują więc
jakby trzy formy ówczesnego
paraliżu psychicznego. A o-

glądanie tego teraz jest praw­
dziwie zdumiewające. Bo tak
skromny, delikatny i o dziwo,
debiutancki przecież film, zdo­
łał tak delikatne nastroje od­
notować.

MARIA MALATYŃSKA

Tragiczny wybuch
NA TERENIE oczyszczalni ście­

ków Miejskiego Przedsiębiorstwa
Wodociągów i Kanalizacji w Jaro­
sławiu, w trąkcie prac spawalni­
czych nastąpił wybuch jednego ze

zbiorników, w którym nagroma
dził się łatwopalny gaz. Śmierć
na miejscu ponieśli pracownicy
rzeszowskiej „Hydrobudowy”: 39
letni Krzysztof C. i 40-letni Mie­
czysław O., a znajdujący się w po­
bliżu 58-łetni Michał P. odniósł o-

brażenia. Straty materialne, po­
wstałe wskutek wybuchu, szacuje
się wstępnie na ok. 50 min zł.

(PAP)

Jak będą stosowane w praktyce
zmienione przepisy paszportowe

W BIURZE Prasowym Rządu
na pytania dziennikarzy dotyczą­
ce zmienionych od przyszłego
roku przepisów paszportowych
odpowiadał wczoraj wicedyrek­
tor Biura Paszportów. MSW. płk
Romuald Popowski. Stwierdzili
on m. in.:

O Od nowego roku przy wy­
jazdach do krajach socjalistycz­
nych nie trzeba wypełniać kart
przekroczenia granicy; będą one

nadal wymagane przy podróżach
do pozostałych krajów; karty
przekroczenia granicy będzie
można otrzymać w wydziałach
paszportowych, w biurach tury­
stycznych i na przejściu granicz­
nym.

Jeśli obywatel ma już np.
paszport ważny „na cały świat”,
tyle, że w depozycie w wydzia­
le paszportowym, będzie mógł
otrzymać go na przechowanie w

domu po złożeniu wniosku i
uiszczeniu opłaty w kwocie 1000
zł. niezależnie od tego, .czy za­
mierza wyjechać.

Nowością jest możliwość
całkowitego zwolnienia od opłat
paszportowych osób udających
się za granicę w związku z przy­
padkiem losowym: np. chorobą

Co z „ warszawą
“

(Dokończenie ze str. 1)
„warszawą”, ale ja żadnych
szczegółów nie umiem panu
podać.

Ksiądz kanęlerz Bronisław Fi-
delus z Kurii także ma wątpli­
wości: czy to możliwe, by w Gli­
wicach Stało to samo auto,
którym kiedyś jeździł Karol
Wojtyła? Nie wiem czy było to
auto zarejestrowane
czy na Kardynała,
razie korzystał z

bardzo Jcrótko, bo w 1962
była zmiana samochodów.

Także inni pracownicy
z trudem przypominali
czasy, w których Karol Wojtyła
jeździł „warszawą”. Jeśli dowie­
my się jaki miała numer reje­
stracyjny. być może w Wydziale
Komunikacji powiedzą nam coś
więcej o losach pojazdu. (a)

czy śmiercią członka najbliższej
rodziny.

♦ Prace nad rezygnacją z

paszportów konsularnych trwają;
ich zniesienie wiązałoby się z ko­
niecznością zmiany ustawy.
Trzeba rozważyć, czy byłoby to

opłacalne. Liczba paszportów
konsularnych wynos; obecnie 226
tys., podczas gdy paszportów
zwykłych ponad 6 min.

0 Oświadczenia obywateli o

posiadaniu przez nich środków
na pobyt za granicą będzie można

złożyć na kwestionariuszu pasz­
portowym, bez potrzeby jego po­
twierdzania np. w notariacie.

W przypadku informacji o

popełnieniu przez obywatela prze­
stępstwa dewizowego, celnego
itp., co zgodnie z ustawą upo­
ważnia w przyszłości do odmo­
wy wydania paszportu, decyzje
o wydaniu paszportu na orzecho­
wa nie w domu będą mogły być
cofnięte, a osoby takie będą w

trybie administracyjnym zobo­
wiązywane do zwrotu paszportu.♦ Kontynuowane są prace
nad zmianą przepisów o tzw.

paszportach służbowych tak. aby
w przyszłości ograniczyć ich
liczbę.

Wszelkie opłaty paszporto­
we będą od nowego roku przyj­
mowane na rachunek
w NBP, jeden dla
Oto jego numer:

Miejski NBP w

1065-113-249-61.

zbiorczy
całego kraju.
IV Oddział

Warszawie
(PAP)

Śmierć pod zwałami ziemi

na Kurię
W każdym
„warszawy”

roku

Kurii
sobie

Kolejny Boeing
zawrócił z drogi

(PAP). SamolotWASZYNGTON
PAN AM, który wystartował z No­
wego Jorku do Londynu, zmuszony
został do zawrócenia z drogi po
stwierdzeniu poważnej awarii jedne­
go z czterech silników. Boeing 747

powrócił na lotnisko Kennedy’ego
po 90 minutach lotu. 231 pasażerów
umieszczono w innych samolotach
na tej samej trasie. Jak dotąd, nie
są zną.ne dokładne przyczyny uster­
ki technicznej odrzutowego silnika

maszyny.

WCZORAJ w Krakowie wyda­
rzyło się 5 wypadków, w których
5 osób odniosło obrażenia. Było też
9 kolizji drogowych oraz ujawnio­
no 4 nietrzeźwych za kierownicą.

■ Na al. Lenina kierujący auto­
busem MPK potrącił nietrzeźwego
Grzegorza M. (1. 21, zam. na os.

Wandy), który z poważnymi obra­
żeniami ciała oraz wstrząsem móz­
gu został przewieziony do szpitala.

b Na ul. Łowińskiego 58-Ietni
Józef L. (zam. na os. Piastów), ja­
dać rowerem, stracił równowagę i

wywrócił się. Doznał ogólnych po­
tłuczeń oraz wstrząsu mózgu.

B Na ul. Koniewa kierowca „i-
karusa” MPK przytrzasnął drzwia­
mi w trakcie wysiadania z autobu­
su 53-lctniego niewidomego Anicc-
ta Z. Mężczyzna doznał ogólnych
potłuczeń i wstrząsu mózgu, (mk)

Kierownik budowy
stanie przed sądem

ROBOTNIK z Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Robót Komu­
nalnych, Franciszek N. zginął. w

czasie pracy 30 lipca br. Tego
dnia na polecenie kierownika
budowy wszedł do otworu w

ziemi 2-metrowej głębokości przy
ul. Dobrego Pasterza. W miej­
scu. gdzie planowano zamonto­
wać studzienkę odwadniającą,
miał dokonać kilku pomiarów.
Nagle pokryły go osuwające się
zwały ziemi... Pomoc kolegów,
którzy próbowali odgrzebywać
zasypanego gołymi rękoma i ło-
patami, na nic .się zdała. Fran­
ciszek N udusił się.

W tych dniach do Sądu Rejo­
nowego dla Śródmieścia wpłynął
akt oskarżenia przeciwko An­
drzejowi R.. kierującemu praca­
mi. Prokurator zarzuca mu nie­
umyślne spowodowanie śmierci
podległego pracownika w wyniku
nieprzestrzegania przepisów bhp
i kodeksu pracy.' Kierownikowi
nie wolno było wydać Dolecenia
wykonywania jakichkolwiek nrac

w nie zabezpieczonym, nie osza­
lowanym otworze. Tym bardziej,
że w pobliżu znajdowała
bryka domów z ciężkimi
dzeniami powodującymi
ziemi...

się fa-
urzą-

ruchy
(sjił)

Skok po papier wartościowy
PAPIER toaletowy stał się na­

prawdę papierem wartościowym.
Świadczy o tym niedawne włama­
nie w Zakopanem. Nieznani spraw­
cy ukręcając kłódkę w drzwiach
magazynu Agencji Skupu Surow­
ców Wtórnych, wynieśli stamtąd 80
worków papieru toaletowego, a

także 2 aparaty telefoniczne, kalku­
lator. magnetofon - „grundig”. war­
tości 370 tys. zł. Nadzieje na ziden­
tyfikowanie sprawców maleją, bo

papier jako towar atrakcyjny, na

pewno się już rozszedł. Słabe cechy
indywidualne uniemożliwiają iden­
tyfikację skradzionych rolek.

Chyba żeby zdejmować odciski...
Ale skąd i w jaki sposób to czynić?

(z. rog.)

t

K

ii

<»> Tysiące ludzi wyszły w

środę na ulice stolicy Sudanu,
wznosząc okrzyki antyrządowe
i domagając się ustąpienia rzą­
du premiera Sadika el-Mahdie-
go. Związki zawodowe ogłosiły
strajk w proteście przeciwko
podwyżkom cen, m. in. cukru
o 588 proc., a papierosów o 50
proc.❖ Szerokiego rozgłosu nabrał
przypadek uratowania w Leni-
nakanie po 8 dniach 26-letniej
Suśanny Petrosjan i jej córki.
4-letniej Gajane. Dziewczynka
przeżuła tylko dzięki temu, że
matka dawała jej do ssania
krew ze swych palców.

<> 2 Palestyńczyków zginęło, a

kilku zostało rannych, gdy żoł­
nierze izraelscy ostrzelali kulami
plastykowymi uczestników de- . przedsiębiorstwa
raonstracji na Zachodnim Brzegu
Jordanu i w strefie Gazy. Liczba
śmiertelnych ofiar trwającego
już od ponad roku powstania
palestyńskiego wzrosła do 348.

❖ Rząd •'Hiszpanii ułaskawił
byłego generała Alfonso Arma­
da Comina. który skazany zo­
stał na 26 lat więzienia za u-

dział w próbie zamachu stanu
23 lutego 1981 r. Obecnie tylko
3 wojskowych, którzy uczestni­
czyli ,w nieudanej próbie zama­
chu stanu przebywa jeszcze w

PREZES Narodowego Banku
Polskiego po raz kolejny zde­
mentował plotki o rzekomej wy­
mianie pieniędzy, stemplowaniu
banknotów lub ich denominacji.
Wszelkie tego rodzaju pogłoski
— oświadczył — nie mają żad­
nych podstaw.DZIŚ w Warszawie odbywają
się uroczystości, związane z 45.
rocznicą utworzenia Krajowej
Rady Narodowej. Na Grobie Nie­
znanego Żołnierza wieńce zło­
żyli przedstawiciele najwyższych
władz partyjnych i państwo-

chwałę • ustanowieniu odznaki
pamiątkowej Batalionów Chłop­
skich.

UKONSTYTUOWAŁY się wła­
dze Stowarzyszenia Autorów
ZAiKS. Przewodniczącym zarzą­
du jest Edward Pałłasz, wice­
przewodniczącymi — Aleksan­
der Paszyński i Tadeusz Woj­
ciech Maklakiewicz, sekreta­
rzem — Andrzej Jarecki. Na
czele Rady Stowarzyszenia stoi
Jan Dobraczyński.

władz partyjnych
wvch.

PO 31 GRUDNIA 1988 r. prze-
staje obowiązywać
nadzwyczajnych uprawnieniach i
upoważnieniach dla Rady Mini­
strów.

W CENTRUM Gdyni odbywa
się dzisiaj uroczystość wmuro­
wania kamienia węgielnego pod
pomnik Eugeniusza Kwiatkow­
skiego, twórcy miasta i portu.

Z DNIEM 1 stycznia 1989 r

zostaje zniesiona reglamentacja
sprzedaży węgla kamiennego dla
indywidualnych
kowych.

W ROKU 1989
tywnie wspierać
oraz wszelkie działania
na celu poprawę sytuacji społe­
czno-ekonomicznej kraju, wsi i
rolnictwa — stwierdziło wczoraj
Prezydium NK ZSL. Podjęto u-

ustawa r

odbiorców ryn-

ZSL będzie ak-
proces reform

mające

W UZNANIU doniosłego wkła­
du w rozwój polskiego parla­
mentaryzmu prof. Bogdan Su­
chodolski otrzymał w 85. rocz­
nicę urodzin „Medal za zasługi
dla Sejmu PRL”. Jubilatowi
wręczono też Złotą Odznakę To
warzvstwa Polonia.

„MAZOWSZE” święci jubile­
usz. W 40 lat od chwili powsta­
nia zespołu 28 grudnia spotkali
się w Karolinie dawni i obec­
ni członkowie „Mazowsza”.

MINISTERSTWO Rynku Wew­
nętrznego informuje, że w sty-

cznlu 1989 r. obowiązywać hę
dą dotychczasowe zasady regla­
mentowanej sprzedaży mięsa i
jego przetworów na podstawie
kart zaopatrzenia.

RADA PAŃSTWA mianowała
Józefa Baryłę ambasadorem w

Syrii i Jordanii.
NA KONKURS na stanowisko

dyrektora naczelnego Fabryki
Samochodów Osobowych w War­
szawie napłynęło już kilkanaście
zgłoszeń. Oferty ewentualnych
kandydatów będą przyjmowane
do 3 stycznia 1989 r.

JURY prywatnej nagrody Im.
Anny Świrszczyńskiej pracujące
pod przewodnictwem prof. Ar­
tura Sandauera, przyznało na­
grodę poetycka księdzu Janowi
Twardowskiemu za

przez Wydawnictwo
tom wierszy „Który
Jagody”.

wydany
Literackie
stwarzasz

...... t

Z KOŃCEM grudnia rozwiąza­
ny zostaje Wojewódzki Związek
Spółdzielczości Pracy w Gorzo­
wie Wlkp.

WŁOCŁAWSKA milicja poszu­
kuje właściciela stu skrzynek
wypełnionych wędzonymi
dziami. które porzucono
nrzerl świętami w lesie nie
dal Włocławka.

W LUBLINIE odbył się
grzeb zmarłego w wieku PO lat
czołowego polskiego plastyka
Jana Ziemskiego.

śle-
tuż

opo-

no-

Dyrektor Polmozbytu
wyjaśnia wątpliwości
NOWE ceny samochodów wzbu­

dziły kontrowersje m. in. wśród
oczekujących na pojazdy, którzy
na początku lat 80. dokonali
przednłat. Oto wypowiedź dyrek­
tora Polmozbytu’- Wiesława Grada:

— Jak wiadomo Polmozbyt
realizuje obecnie przedpłaty dla
tych osób, które nabyły prawo
zakupu samochodu w 1987 r. Ci
posiadacze przedpłat płacą cenę
za „fiata 126p” z 1987 r. czyli 690
tys. za tzw. wersję podstawową.
Natomiast ci obywatele, którzy
mają prawo odbioru „malucha”
w 1988 r., zapłacą cenę obowią­
zującą w tym roku, czyli tę z 28
bm. — 1,8 min zł za wersję stan­
dardową. Ta sama zasada do­
tyczy pojazdów „FSO 1500”, któ­
re zostały jeszcze do odebrania.
Do wydania na przedpłaty pozo­
stało jeszcze ok. 400 tys. „malu­
chów” oraz 78 tys. „FSO 1500”
Wydawanie samochodów na

przedpłaty zakończymy w 1992 r.

Za pewien czas rozpocznie się
losowanie samochodów do wy­
dania na przedpłaty na rok 1989.
1990, .1991 i 1992. Cena 690 tys.
zł. za jaką są wydawane aktual­
nie maluchy dla posiadaczy
przedpłat, którzy nabyli prawo
ich kupna w 1987 r. jest bardzo
mała, jeśli wziąć pod uwagę o-

becne koszty produkcji —

stwierdził W. Grad. — Jeśli
zrealizujemy przedpłaty na lata

1987 oraz 1988, do wydania zosta­
nie ok. 200 tys. „fiatów 126p”.

Dotychczas wydane asygnaty
będą realizowane pod warun­
kiem, że zostaną zarejestrowane
w placówkach Polmozbytu do
końca grudnia br. Zakończenie
wydawania samochodów na a-

sy gnaty chcemy przeprowadzić
do końca stycznia 1989 r. Obecnie
opracowywane są nowe zasady
możliwości nabycia samochodów
dla inwalidów oraz tych obywa­
teli, dla których pojazd jest nie­
zbędny do wykonywania zawo­
du. Wymaga to jednak uzgodnie­
nia szefów kilku zainteresowa­
nych resortów. (PAP)

Nominacje profesorskie
RADA PAŃSTWA nadała 95

uczonym tytuły profesora. Wczo­
raj spotkali się oni w Belwede­
rze. gdzie z rąk zastępcy prze­
wodniczącego Rady Państwa
Kazimierza Barcikówskiego otrzy­
mali akty nominacyjne. Z Kra­
kowa tytuły profesora zwyczaj­
nego otrzymali: Julian Rejduch
z Akademii Ekonomicznej, Zbig­
niew Perzanowski z Archiwum
Państwowego, Stanisław Wężyk
z Instytutu Zootechniki, Marian
Banaś i Tadeusz Florkowski z

AGH. Tytuły profesora nadzwy­
czajnego otrzymali: Czesław Ba­
nach z WSP, Julian Ciuruś z In­
stytutu Zootechniki, Marcin
Chrzanowski z Politechniki Kra­
kowskiej, Stanisław Kasprzyk,
Józef Machowski Eugeniusz
Zając z AGH. (PAP)

PRZYJMĘ blacharzy samochodowych!
Tel, 66-64-91

_______________ g-55525
SPRZEDAM terakotę. Tel. 37-71-37

g-55707

ATRAKCYJNĄ suknię ślubną — sprze­
dam. Komandosów 5B/7
______________________ g -56046(przedruk)
ZŁOTĄ monetę — kupię. Oferty 56570
„Prasa” Kraków, Wiślna 2___________

JADĘ do Singapuru. Oczekuję propo­
zycji. Tel. 37-07-28, wieczorem.
________________________________ g-55535
OVERLOCK sprzedam. Tel. 37-07-28,
wieczorem._____________________ g-55534
OVERLOCK przemysłowy, nowy —

sprzedam. Teł. 11-10-34
g-52693

STARA 28, po remoncie, Stara 28, do
remontu, bez silnika, perkusję „Ama-
ti” czarną — sprzedam. Tel. 66-74-77,
po 18

______ g-55779
SPRZEDAM część domu, dó zamiany
3-pokojqwe, kuchnia — na 2-pokojo-
we, 40 do 50 m2, ale tylko kwaterun­
kowe. Zgłoszenia: tel. 11 -75-95

g-5OS66
KUPIĘ obrotomierz do FSO 1 piecyk
łazienkowy. Kraków, tel. 66-73-26

g-55685

L Wrzesień I sekretarzem
KM PZPR w Zakopanem

NA WCZORAJSZYM Plenum
Komitetu Miejskiego PZPR w

Zakopanem wybrany został no­
wy I sekretarz tej instancji. Zo­
stał nim Ireneusz Wrzesień, po­
seł do Sejmu PRL obecnej ka­
dencji, artysta malarz, dyrektor
Liceum Sztuk Plastycznych im.
Kenara w Zakopanem. Dotych­
czasowy I sekretarz :— Marek
Kozioł został wcześniej wybrany
naczelnikiem Zakopanego "i gmi­
ny tatrzańskiej, (z.rog.)

LOKALE użytkowe, wolne — do wy­
najęcia — centrum Podgórza. Kraków,
tel. 6G-73-26 g-55684
KUPIĘ lokal sklepowy. Oferty 55608
..Prasa" Kraków. Wiślna 2___________
ODSTĄPIĘ uprawnienia Baltony. Tel.
33-02-68, po 15__________________ g-55564
SPRZEDAM Wolge 24 i silnik 200 D.
Teł. 48-15-77 wewn. 450

g-55705
ROWER amerykański ..Huffy”, nowy
— sprzedam. Tel. 33-69-33

g-55644

i Z POWODU omyłkowego wy-
,' drukowania zbyt dużej ilości lo-

I sów z numerem 22 organizato-
L rzy loterii zorganizowanej w

i, celach reklamowych przez
J szwajcarską firmę „Distributa”

; będą musieli. dokupić 30 samo-

, chodów osobowych w cenie 10
i tys. dolarów każdy, gdyż za-
/ miast 6 głównych nagród wylo-

: sowano aż 36... Firma zamierza
t ponieść konsekwencje pomyłki.

SPRZEDAM Fiata 127. Tel. 66-C0-88
wewn. 237_______________________ g-5540

SPRZEDAM segment „Nysa”. Teł. 12 -

-61-75, od 16____________________ g-55634

TV Rubin 714 — tanio sprzedam. Kol-
berga 12/11 g-55620
PRZYCZEPĘ N-126e — sprzedam. Tel.
0-115 226-13, po 19_______________ g-55630
ELEKTRYK — trzy dni wolne w ty­
godniu. Oczekuję propozycji. Oferty
55618 „Prasa" Kraków. Wiślna 2_____
SOLIDNEJ firmy tynkarskiej — po­
szukuję. Tel. 55-99-32____________g-55712
OBRĄCZKI złote — sprzedam. Teł.
66-84-30, od 17__________________ g-55712
SPRZEDAM Keybord Yamaha. Tel.
66-60-10__________________ _______ g-55770
WYKONANIE tynków wewnętrznych
— tynkarzom zlecę. Tel. 48-37-41

g-55771

OPONY radialne do Syreny — 5 sztuk
— kupię. Oferty 55751. „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2________________________
ZNALEZIONĄ suczkę młodą — od­
dam w dobre ręce. Tel. 44-64-07

■ g-55723
SPRZEDAM wieżę średnią. video —

nowe, wzmacniacz, tuner. Tel. grzecz­
nościowy 47-42-42 . po 16

ZDECYDOWANIE kupię superkomfor-
towe, 2-pokojowe mieszkanie (50—60
m2). Śródmieście, Krowodrza. Oferty
55782 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

SPRZEDAM tvc Goldstart, RFN, Tel.
12-94-19_________________________ g-55783
KOŻUCH damski, używany, szczupły
— tanio sprzedam. Tel. 33 -40-29

g-55577
ZATRUDNIĘ zmywające — do ka­
wiarni. Wysokie wynagrodzenie. Tel.
37-82-27 g-55592
OBIEKTYW lustrzany Zeissa 5.6/1000
— sprzedam. Oferty 55594 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

DZIAŁKĘ pracowniczą — kupię. Ofer­
ty 55598 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

ZAMIENIĘ M-3, własnościowe, super-
komfortowe, przy Chocimskiej — na

4-pokojowe. kwaterunkowe, w dziel­
nicy Śródmieście, Krowodrza. Tel.
34-07-79 g-55809
SPRZEDAM tvc ITT 27 cali Pal/Se­
cam. radiomagnetofon stereo dwuka-
setowy. maszynę do pisania Consul,
futerko ze żbików z czapeczką. Teł.
55-50-98_________________ g-55j08
DRZWI do Zastawy 1100 — kupie. Tel.
11-90-76 g-55360

z dalekopisu

więzieniu, w tym podpułkow­
nik Antonio Tejero, który
wdarł się do parlamentu hisz­
pańskiego z pistoletem w reku.

❖ W wyniku pożaru w jed­
nym z hoteli w La Roche-Sur-
-Yon w zachodniej Francji 3 o-

soby poniosły śmierć, a 13 od­
niosło obrażenia. W trakcie akcji
ratowniczej 4 strażaków doznało
poparzeń. Przyczyną było za­
prószenie ognia.

♦ Elektrownia atomowa w

Philipsburgu w RFN została wy­
łączona z powodu nieszczelności
w kołnierzu turbiny. Dyrekcja

„Energia-ver-
sorgung schwaben ag” oświad-
czła, że nie stwierdzono radioak­
tywności.♦ 38 osób zginęło na drodze
miedzy Nkamba a stolicą Zairu,
Kinszasą, gdy kierowca cięża­
rówki przewożącej 60 pasażerów
stracił panowanie nad pojazdem,
który wpadł do rzeki.

♦ Airbus-300 z 210 pasażerami
należący do Eastern Airlines lą­
dował awaryjnie na lotnisku La
Guardia w Nowym Jorku.
Przyczyną były niedomknięte

drzwi uniemożliwiające prawid­
łową kompresję maszyny.♦ W zakładach petrochemicz­
nych w Rayongo, w Tajlandii
w wyniku eksplozji i pożaru
zginęło 2 robotników a 5 zostało
rannych.♦ Nie zidentyfikowane osoby
wdarły się do' siedziby ANC w

stolicy Mozambiku i wznieciły
pożar W oświadczeniu przedsta­
wicielstwa ANC stwierdza się, że

akcję tę przeprowadzili agenci
RPA.

♦ 1 osobą zginęła i 13 zostało
rannych w wyniku wybuchu
bomby w centrum stolicy Angoli.
Ładunek podłożono przy wejściu
do budynku mieszkalnego.♦ W Durango w Kolorado u-

ratowano 2 mężczyzn przebywa­
jących przez 7 godzin pod dwu­
metrowym śniegiem w wyniku
lawiny.♦ Wygłodniałe wilki napadają
na bydło w zasypanych śnie­
giem wioskach w Turcji. Do­
chodzące do wysokości 3 metrów
zaspy odcięły dostęp do ok. 1200
wiosek. Zaspy zablokowały ruch
na głównych drogach.

♦ Policja holenderska prze­
chwyciła w Eindhoven 140 kg
kokainy o wartości czarnoryn-
kowej 10 min dolarów i aresz­
towała 6 osób. ■

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszkania
w Krakowie lub okolicach, na 5 lat.
Płatne z góry. Tel. 12-31-05
________ ________________________ g-55774
TELEWIZOR czarno-biały, kożuch
damski, psy po bernardynie — sprze­
dam. Tel. 22-20-11 wewn. 309
______________________ ___________ g-55776
ŻATRUDNIMY stolarzy — na dogod-
nych warunkach. Tel. 37-72-97, w godz.
15—17,__________________________ K-12212.

ZAMIENIĘ garsonierę, telefon, par­
ter. 21 m2 (dozorcostwo). Śródmieście
— na M-3. Warunki korzystne. Tel.
21-39-29 (19—21) g-55777

RUBIN 7l4p. Pal/Secatn, używany —

sprzedam. Tel. 48-51-16, po 16
g-55398

PIEC gazowy c.o. 25 KW — zamienię
na Mora lub sprzedam. Tel. 11-04-24
____________________________ g-55689
TORUŃ! M-3 własnościowe — ^mie­
nię na podobne — Kraków. Kraków,
tel. 66-21-44

_______________ g-55806
SPÓŁKA „Ster” zatrudni na bardzo
korzystnych warunkach kierownika

prac budowlanych. Uprawnienia nie­
konieczne. Oferty 54572 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 27 grudnia 1988 r.

po krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami,
zmarł w wieku 52 lat

EUGENIUSZ PANEK
były długoletni pracownik handlu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 30 grudnia o godz. 14 na cmen­
tarzu na Salwatorze, gdzie po mszy św. nastąpi odprowadzenie
Zmarłego do grobowca rodzinnego.

ZONA, CÓRKA, SYN. RODZINA

I.Z3

Ś.tP-
STANISŁAWA ZIELIŃSKA

z d. PIERZCHALSKA

najukochańsza Mama, Babcia i Siostra, emerytowana pracownica
BSiP „Biprostal” w Krakowie, przeżywszy 71 lat, zmarła w dniu
23 .grudnia 1988 r., po krótkiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św.

l sakramentami.

Msza św. przy zwłokach odprawiona zostanie w piątek 30 grudnia
o godz. 12 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim w Krakowie, skąd
nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku,
o czym zawiadamiają

SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI, BRAT i RODZINA
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Dolar za każdą ceną?

Dewizowa zaćma
Docztylion

Do komornika

Któż
nie chciałby dorobić się

na zagranicznym kapitale?
Nic więc dziwnego, że pomysł

ten przyszedł też do głowy kie­
rownictwu kopalni węgla bru­
natnego „Turów”. Wprawdzie
kopalnia ma niemałe problemy s

rekultywacją własnych odpadów,
a przy tym wchodzi w skład
kompleksu wydobywczo-energe-
tycznego mającego znaczący u-

dział w doprowadzeniu do kata­
strofy ekologicznej w Sudetach,
ale któż oprze się ofercie skła­
dowania w wyrobiskach i hał­
dach importowanych odpadów,
skoro w grę wchodzi twarda wa­
luta?

Dolarową koniunkturę poczuł
także Urząd Wojewódzki w Jele­
niej Górze: Do interesu włączył
się Wydział Ochrony Środowiska
tegoż urzędu, objął patronat nad
przedsięwzięciem i zawarł z za-

chodnioniemiecką firmą w dniu
16 sierpnia br. stosowne porozu­
mienie.

Patron, w trosce o dobro przy
rody, zastrzegł sobie, że część
środków dewizowych pochodzą­
cych z RFN trafi do Urzędu Wó
jewódzkiego na zakup urządzeń
ź aparatury ochrony środowiska.

Cel wielce szlachetny, tym bar­
dziej, że uzdrowiskowy niegdyś
rejon jeleniogórski zatruto do
granic możliwości i trzeba by to

wszystko jakoś pomierzyć. Jesz­
cze jedno śmietnisko sytuacji w

Jeleniogórskiem nie pogorszy, bo
już pogorszyć nie może.

szystko było na najlepszej
drodze, ale do sprawy
wmieszał się minister o-

chrony środowiska. W piśmie z

30 listopada do wojewody jele­
niogórskiego sprzeciwił się im­
portowi odpadów wyjaśniając, że

przy składowaniu może nastąpić
zatrucie wód i gleby metalami
ciężkimi.

Sprawa skrupi się pewnie na

wspomnianym już dyrektorze
Wydziału. Ochrony Środowiska,
który działał niewątpliwie ha

Książki nadesłane
ORGANIZACJA gospodarki

narodowej — Lechosław Berliń­
ski, Tadeusz Janusz — Wydawn.
Szkolne i Pedagogiczne, W-wa
1988; Rekcja przyimków w ję­
zyku rosyjskim i polskim — Te­
resa Żeberek — Wydawn. Szkol­
ne i Pedagogiczne, W-wa 1988;
Eksploatacja pocztowa — Cze­
sław Bedronek — Wydawn.
Szk. i Pedagog., W-wa 1988; Na­
uczanie podstaw geografii —- Jan
Winklewski ■— Wydawn. Szk.. i

Pedagog., W-wa 1988; Surowce i
technologia. żywności, cz. 2 —

Barbara Bijok, Franciszek Bijok,
Aleksander Dąbek — Wydawn.
Szk. i Pedagog., W-wa 1988; U-

jawn-ienia — Józef Ozga Michal­
ski — Ludowa Spółdz. Wydawn..
W-wa 1988; 100 Language Ga-
mes — Małgorzata Zdybniew-
ska — Wydawn. Szkolne i Pe­
dagog., W-wa 1988; Ptaki budzą
się przed brzaskiem — Witold
Konczarek — Wydawnictwo
Łódzkie; Kuts współczesnego ję­
zyka rosyjskiego — Aleksander
Doros — Wydawn. Szkolne i Pe­
dagogiczne, W-wa 1988.
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Są dwa rodzaje przedstawień,
których recenzentowi nie
wolno przegapić: spektakle

znakomite i spektakle bardzo
złe. O przedstawieniach przecięt­
nych, letnich właściwie nie war­
to pisać, ponieważ zapomina się
o nich szybko. W pamięci Utrwa­
lają się tylko te, które wzbudzi­
ły pozytywne, albo negatywne
emocje.

Jedna z premier — ewident­
nych, artystycznych skandali —

przemknęła ostatnio niepostrze­
żenie. A szkoda, bo — ku prze­
strodze — powinno być o niej
głośno. Sztuka nazywa się „...Mo­
ja miłość”, napisał ją Bułgar Wa-
leri Petrow, a wystawił Teatr
Bagatela.

Ciekawa jestem czy nadal
istnieje zalecenie, że każdy teatr
w sezonie powinien wystawić
sztukę pisarza z jakiegoś Kraju
Demokracji Ludowej. Ten po­
mysł przyjęty został w spadku
po czasach, w których z powagą
pisywano naukowe rozprawy na

temat destrukcyjnego wpływu
jazzu nowoorleańskiego na roz­
wój idei komunizmu. Jak nietru­
dno domyślić się, wyrządził on

przez lata tyle złego,1 że czas

najwyższy zaniechać wystawia­
nia w teatrze byle jakich sztuk,
tylko dlatego, że zostały napisa­
ne przez Rosjanina, Bułgara, al­
bo bratniego Niemca. Nikomu
zarządzeniami nie udało się do­
tąd nakłonić ludzi do miłości.
Wręcz odwrotnie! Zwłaszcza że
publiczność na ogół świetnie o-

rientuje się w tym co jest do­
bre, a co złe. Gdy w Warsza-

własną rękę bez wiedzy zwierzch­
nictwa. Chyba że było inaczej,
a wtedy rzecz może stać się nie­
zręczna.

Dolarową szansę wyczuł też

inny przedstawiciel terenowej ad­
ministracji, a jest nim naczelnik
gminy Pisz w województwie su­
walskim.

Ten od pewnego czasu prowa­
dzi batalię o zlokalizowanie na

Szerokim Ostrowie, największej
wyspie na jeziorze Sniardwy.su-
perluksusowego hotelu. Między­
narodowe konsorcjum oferuje 100
milionów dolarów pod warun­
kiem, że hotel stanie właśnie na

Szerokim Ostrowie.
Żadna z czterech innych pro­

ponowanych lokalizacji sponso­
rom nie odpowiada. Natomiast
Szeroki Ostrów leży w środku
Mazurskiego Parku Krajobrazo­
wego i przyszłego Mazurskiego
Parku Narodowego.

Naczelnik nie poddaje się pre­
sji ekologów. Hotel to jego zda­
niem niepowtarzalna szansa dla
gminy i jej społeczeństwa. To

ponad tysiąc atrakcyjnych stano­
wisk pracy, osiedle mieszkaniowe
dla zatrudnionych w hotelu, wy­
jazdy na zagraniczne praktyki za­
wodowe,- to nauka języków ob­
cych, a także kablowa telewizja
satelitarna dla gminy i bezpo­
średnie połączenie lotnicze Pisz
— Warszawa.

Młodzież, dziś gromadnie opu­
szczająca okolicę znajdzie, zda­
niem naczelnika, zaspokojenie
życiowych aspiracji na stanowi­
skach pokojówek, portierów, re­
cepcjonistów, boyów hotelowych
itd.

I to wszystko, razem z 30 hek­
tarami pól golfowych, lądowi­
skiem dla helikopterów i budyn­
kami hotelowymi w najlepszym
bawarskim stylu otrzymać moż­
na za cudze pieniądze. Po 25 la­
tach dobroczyńcy przekażą ho­
tel na własność gminy. Według
inicjatorów przedsięwzięcia, taka
szansa zdarza się raz. Jak więc
nie poświęcić niewielkiego skraw­
ka ziemi choćby w unikalnym
zespole przyrodniczym?

Póki trwa prowadzone w żół­
wim tempie ustanawianie parku
narodowego, sprawa znajduje się
w jurysdykcji Wojewódzkiej Ra­

DUŻĄ atrakcją Białowieży, obok żubrów, są tarpany.
CAF — Henryk Rosiak

„...Moja
wie wystawiono „Premię” Alek­
sandra Gelmana, nie trzeba by­
ło wcale rozprowadzać biletów
przez Towarzystwo Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej, ponieważ wi­
dzowie sami wyrywali je koni­
kom z rąk. Na „Mistrza i Mał­
gorzatę” Bułhakowa we Współ­
czesnym — choć przedstawienie
grane jest już od dwóch sezo­
nów —j kolejki przed, kasą nadal

jeszcze przypominają zgromadze­
nia sprzed sklepów Argedu lub
ZURT-u. — Dowód wprost na to.
że teatr nie musi prowadzić dzia­
łalności pozorowanej i knotami
odfajkowywać kulturowych przy­
jaźni.

Sztuka „...Moja Miłość" napi­
sana jest w sposób prymi­
tywny. Dwie podstarzałe

aktorki, przepowiadają sobie w

garderobie tekst „Marii Stuart”
Schillera, jednocześnie uskarża­
jąc się na złych dyrektorów, re­
żyserów, krytyków. Ich wynu­
rzenia — niby wzięte z życia —

smakują smętnym banałem. Tekst
roi się od tkliwych opisów miaż­
dżenia wrażliwych istot przez
bezduszną machinę teatru. Je­
dna z opowiastek — o starusz­
ku, który z własnej kieszeni wy­
supłał pieniądze na dopłatę do
biletu kolejowego dla aktorki

przebywającej na delegacji wy-

dy Narodowej. Licząc zapewne
na sukces w Suwałkach władze
gminne postanowiły przeciwsta­
wić protestom uczonych i dzia­
łaczy zbiorową opinię miejsco­
wej ludności. Wyposażono więc
rachmistrzów spisowych (sic!) w.

odpowiednie ulotki, by uzmysło­
wić mieszkańcom tę jedyną szan­
sę zeuropeizowania gminy.

atalia trwa. Przeciw budowie
hotelu na Szerokim Ostrowie
opowiedział się minister o­

chrony środowiska. Interpelowa­
na przez prasę władza woje­
wódzka na razie wymownie mil­
czy.

• Przewidywać trzeba, że przy­
szłe ułatwienia w lokowaniu na

terenie Polski kapitałów zagra­
nicznych stworzą wiele podob­
nych sytuacji.

Już od jakiegoś czasu na wzór
bardziej od nas doświadczonych
krajów Afryki i Ameryki Połu­
dniowej oferujemy najtańszą siłę
roboczą, odstrzał najpiękniejszych
okazów zwierząt. Tyle że w kil­
ku krajach Afryki przyjmowanie
„importowanych” odpadów zagro­
żone jest karą śmierci.

Z kolei nie sposób zamykać
oczu na ekonomiczny rachunek.
Skoro za dwa żywe zające otrzy­
mujemy więcej niż za tonę oczy­
szczonego ze skały pirytowej wę­
gla, to zające łapać pewnie bę­
dziemy. Tym bardziej, że węgla
starczy na trochę dłużej, a za­
jęcza koniunktura może się skoń­
czyć.

SYLWESTER BAJOR
(KAR)

Nowe Muppety
JIM HENSON nie będzie' się

już chował, za swoimi Muppe-
tami. Razem, z żabą Kermitem
będzie gospodarzem programu
„Godzina Jima Hensona”. które­
go emisję zapowiedziała na sty­
czeń NBC. W żartobliwy spo­
sób program poruszał będzie ta­
kie zagadnienia, jak ekologia i
TV. Ze starego zwierzyńca po­
został tylko Kermit. Miejsca
starych postaci zajmą nowe. Je­
dna z nich stworzona jest przez
komputer. (x)

Miłość"
daje się być .żywcem przeniesio­
na z arcydzieła łzawego kiczu,
który w dzieciństwie śnił mi się
po nocach — „Serca” Amicisa.
Krótko mówiąc sztuka nie jest
warta ani stotinki, a myślę, że
w Polsce za złotówki można ku­
pić o wiele lepszy towar.

Inscenizacja „...Mojej Miłości”
wyraźnie przystosowana jest do
objazdu. Wszystkie grające re­
kwizyty: tiulowe szale, boa, ka­
pelusze, wąsy, peruki, zwiewne
szaty można spakować w dwóch
walizkach i grać wszędzie: w klu­
bie, świetlicy, sali gimnastycz­
nej. Ale wstyd jeździć z tym
przedstawieniem po prowincji,
ponieważ nie tylko sztuka jest
zła, ale i wykonawstwo żenują­
ce. Łucja Karelus — Malska i
Lidia Wyrobiec— Bank nie wy­
powiadają ani jednego słowa bez
uprzykrzonej maniery w głosie.
Z uporem stosują akcenty na

pierwszym wyrazie każdego
zdania... Dlaczego Mieczysław
Górkiewicz — reżyser — nie po­
skromił barokowości ich ruchów,
pozwolił jednej z nich śpiewać,
skoro zdecydowanie fałszuje?
Dlaczego obie aktorki ośmieszył,
każąc im skakać i machać rę­
koma niczym krasnalom w baj­

kach dla dzieci? On jeszcze bar­
dziej pogrążył sztukę w banale

Wrośnięci w pejzaż

Wyrosłem na Grzegórzkach i tam

wziąłem życie w swoje ręce

URODZIŁ SIĘ w Krakowie.
Tu skończył Liceum Sztuk
Plastycznych a potem w 1954
roku Akademię Sztuk Pię­
knych, uzyskując dyplom na

Wydziale Grafiki. I z tym mia­
stem związał swoje całe doro­
słe życie. Tu pracował m. in.
w domach kultury, szkole han­
dlowej i wreszcie od 15 lat w

Urzędzie Miasta jako główny
plastyk. Nazywają go Jurkiem,
a nawet Jureczkiem, nie tylko
koledzy plastycy, ale wszyscy
inni, którzy zetknęli się z nim

choćby przy montowaniu deko­
racyjnych elementów np. ta­
kich jak przed Świętami Bo­
żego Narodzenia, czy wystroju
wystaw sklepowych.

Ta poufałość nie jest by­
najmniej dowodem lekceważe­
nia, a wręcz przeciwnie, chęcią
zadokumentowania pewnej za­
żyłości, podkreślenia, że „jest
swój”.

„Bo ja naprawdę jestem
swój” — mówi JERZY NA-
PIERACZ. — „Nie darmo uro­
dziłem. się na Grzegórzkach,
tam wyrosłem i tam wziąłem
życie w swoje ręce”.

Wziął je i trzeba przy­
znać, że trzyma mocno do tej
pory. Jest artystą plastykiem i
społecznikiem. Obu tym dzie­
dzinom jest oddany bez reszty.
Najpierw plastyka, czyli za­
wód. Brał udział w 321 wysta­
wach krajowych i zagranicz­
nych. Projektuje plakaty, opra­
wy dużych imprez a także o-

kłaidki, zaproszenia i nawet

dyplomy. Jest też autorem
ekslibrisów wykonanych dla
wielu wybitnych krakowian, a

także ilustratorem m. in. w

„Dzienniku Polskim” i „Życiu
Literackim”.

DO REDAKCJI
MIESZKAM w nowym bloku

przy ul. Edwarda Heila 12. Ad­
ministratorem tego budynku jest
Przyzakładowa Spółdzielnia Mie-

i bezguściu — choć nie było to
łatwe.

Na przedpołudniowy spektakl
„...Mojej Miłości” — który aku­
rat , oglądałam —■przyjechała
młodzież szkolna z Nowego Są­
cza. Dzień był deszczowy, wie­
trzny. Publiczność, wyraźnie
zmęczona i zmarznięta, cierpli­
wie, w milczeniu oglądała przed­
stawienie...

Wielki angielski aktor sir
Laurence Oliuier, będąc
młodym, ale już sławnym

artystą, wystawił wspólnie ze

swoją żoną Vivien Leigh „Romea
i Julię” na Broadwayu. Sztuka
zrobiła tak straszliwą klapę i
recenzje były tak miażdżące, że
Oliuier zdecydował się zwracać
publiczności pieniądze za bile­
ty. Zaproponował to, a widzowie

przyjęli propozycję. Oliuier i je­
go żona sami siedzieli w kasie

broadwayowskiego teatru i od­
dawali ludziom pieniądze. Proszę
to sobie wyobrazić! Wiem, że w

sytuacji omawianego przedsta­
wienia — nie jest to najstosow­
niejsze wspomnienie, ale nie mo­
gę się od niego uwolnić. I po­
myśleć, że w analogicznym przy­

padku Teatr Bagatela musiałby
pokrywać koszty podróży dzie­
ciom z Nowego Sącza — co o-

czywiście nie wchodzi w grę.

ELŻBIETA KONIECZNA

Teatr Bagatela. Waleri Petrow
„...Moja Miłość”, reżyseria Mie­
czysław Górkiewicz, scen. Stani­
sław Dyga, premiera listopad
1988.

Oto fragment jednej z wielu
recenzji poświęconych artyście:

„Jerzy Napieracz znany jest
w Krakowie nie tylko jako
autor grafik, świetnych plaka­
tów /raz często humorystycz­
nych, podprawionych anegdo­
tą środowiskową ekslibrisów i

interesujących rozwiązań sce­
nograficznych. Jego entuzjazm
i twórcze działanie przejawia­
ją się bowiem także w pracy
społecznej. Jerzy Napieracz na­
leży do tych, którzy niemal z

radością opowiadają o swojej
pracy. I być może właśnie
przez dostrzeganie piękna w

każdym działaniu, w każdej
pracy realizuje się najpełniej
nie tylko jako twórca ale i ja­
ko człowiek” (Nelly Zachajkie-
wicz „Gazeta Krakowska” 3
IV 1970 r.)

Przytoczyłam ten fragment,
bo on właśnie ilustruje najle­
piej tę z krwi i kości krakow­
ską postać. Nie da się bowiem
w przypadku Jerzego Napiera-
cza oderwać jego zawodowego
działania od społecznego. On
sam twierdzi, że nie umie być
bierny, że wszystko co robi _w
Krakowie jest dlań nieoboję­
tne i dlatego ip. in- tak walczy
o estetykę tego miasta, o każ­
dy najdrobniejszy element wy­
stroju, o każde wystawowe
okno.

Dziś nikt już pewnie nie pa­
mięta poza najstarszymi ,.piw-
niczanami”, że to on właśnie
przed wielu, wielu laty przesy­
pywał węgiel z dzisiejszej Pi­
wnicy, zarażony entuzjazmem
Piotra Skrzyneckiego. Zresztą
ta chęć robienia czegoś z ni­
czego nie opuszczała go nigdy
i pewnie ona sprawiła, że mie­
szka i tworzy w zrobionym
przez siebie strychu, a także
jak mówi walczy z wodą cie­
knącą mu za kołnierz, bo kra­
kowskie dachy to prawdziwa
zmora dla mieszkańców wyż-:
szych pięter. I Jerzy Napieracz
pół żartem pół serio marzy o

stworzeniu federacji (modnych
obecnie) mieszkańców górnych
pięter, którzy razem dbaliby o

szczelność dachów.
Już prawie przy pożegnaniu

mój rozmówca, jakby tracił
entuzjazm, stwierdza: „Mam
chwile zwątpienia, świadomość
jak mało mogę zrobić w tym
mieście, jak wbrew pozorom
mało zależy ode mnie. A prze­
cież Kraków to moje lekar­
stwo na uciekający czas”.

B. PAŁCZYŃSKA
Fot. Jadwiga Rubiś

Na partaczy
nie ma rady?
szkantowa „Kabel”, ul. Wielicka
76. Nasz blok został oddany w

listopadzie 1987 r. Od początku
nie domykają się drzwi wejścio­
we, a także okna na klatce
schodowej. Dwa z nich, razem z

zawiasami zostały wyrwane w

czasie ostatniej wichury. Wiatr
zerwał również przykrywę włazu
wyjściowego na dach. Tę zało­
żyłem sam, ale okna musi dopa­
sować stolarz. Wcześniej, bo je­
szcze w lipcu tego roku zepsuł
się automatyczny wyłącznik ele­
ktryczny. 6 żarówek na klatce
schodowej świeci się na okrągło,
dzień i noc. Jakby' tego było
mało od 21 listopada br. prze­
stała działać antena zbiorcza.
Zepsuła się po raz trzeci odkąd
tu mieszkamy. Lokatorzy 20
mieszkań nie oglądają drugiego
programu tv. Wszystkie te uster­
ki zgłaszałem kilkakrotnie w

Spółdzielni, jednakże nie dało
to żadnego rezultatu. (...) Dlate­
go też proszę Redakcję o inter­
wencję w imieniu moim i sąsia­
dów.

Marian Hachlowski
Kraków, ul. E. Heila 12

Od redakcji: Interweniowaliś­
my w Spółdzielni Mieszkanio­
wej. Prezes Zarządu Jan Sta­
chowicz poinformował nas, iż
budynek ten — własność Elek­
trociepłowni w Łęgu — SM prze­
jęła w administrację w kwietniu
br. Wymienione przez Czytelni­
ka, a także inne usterki spisane
przy odbiorze budynku miały
być usunięte przez wykonawcę
— KBM. Do tej pory, mimo wie­
lu pism i właściciela, i admini­
stratora do KBM i podwykonaw­
ców niewiele zrobiono.

Czy naprawdę na partaczy nie
ma rady? Jest! Po prostu nie
należy odbierać budynków z

wadami, ale ta oczywistość wciąż
Jeszcze u nas należy do rzad­
kości, (tes)

„Marynia”. Jestem dzieckiem
z wolnego związku moich ro­
dziców. Ja mieszkam z mamą,
ojciec zaś ze swoją rodziną w

innym mieście. Ostatnio zosta­
łam powiadomiona przez ojca,
iż z chwilą osiągnięcia mojej
pełnoletności — chodzę jeszcze
do szkoły — zaprzestaje łożyć
na moje utrzymanie. O ojcow­
skiej decyzji nie mówiłam je­
szcze mamie. Co robić w ta­
kiej sytuacji?

Kodeks rodzinny i opiekuń­
czy przewiduje obowiązek ali­
mentacyjny rodziców względem
dziecka — zarówno urodzonego
w związku małżeńskim, jak i

pozamałżeńskim. Obowiązkiem
obydwojga rodziców jest utrzy­
manie dziecka do czasu ukoń­
czenia szkoły lub studiów,
do czasu zdobycia wystarczają­
cych kwalifikacji do podjęcia
pracy. Tak więc — ojciec na­
dal zobowiązany jest do płace­
nia alimentów. W przypadku
niepłacenia alimentów radzi­
my ze sprawą zwrócić się do
komornika sądowego. (LW)

Zakład musi podać
podstawę prawną

Helena S. Jestem pracowni­
cą administracji państwowej.
Mojemu mężowi przysługuje z

tego tytułu zniżka na przejazdy
w PKP i PKS. W czasie gdy
przebywam na urlopie bezpłat­
nym, legitymacje moje i męża,
uprawniające do korzystania ze

zniżek, muszą być oddawane
pracodawcy. Czy takie postępo­
wanie mojej instytucji jest wła­
ściwe?

Ogólne przepisy taryfowe, o-

bowiązujące w komunikacji
PKP i PKS podają jedynie o-

gólne zasady, informując, że

50-procentowa zniżka przysłu­
guje m. in. pracownikom ad­
ministracji państwowej oraz ich

współmałżonkom. Jednakże o-

prócz tego mogą być szczegóło­
we, które wynikają z ustaleń
resortowych (administracji, nau­
ki, łączności i in.). Trzeba do
nich sięgnąć. Działy spraw pra­
cowniczych mają obowiązek po­
dania podstawy prawnej, za­
rządzenia, na którym się opie­
rają. (ja)

Opłaty rejestracyjne
Czytelnik. Straciłem żonę, zo­

stałem z dorastającą córką. Je­
steśmy w posiadaniu samochodu
marki zachodniej, który nabyty
był przez żonę, a także na nią
były wystawione rachunki w

PZU itp. Czy jest możliwe aby
opłaty rejestracyjne i opłaty
PZU były wystawione zarówno
na mnie jak i na moją córkę?

Tak, z tym że wcześniej na­
leży przeprowadzić postępowa­
nie spadkowe, w sądzie cywil­
nym dla danej dzielnicy czy
miejsca zamieszkania. Wniosek
do sądu można napisać samemu

lub skorzystać z pomocy praw­
nika. Opłaty sądowe nie są wy­
sokie. Podatek spadkowy nato­
miast uzależniony jest od war­
tości majątku spadkowego, a

przy dziedziczeniu w pierwszej
grupie podatkowej (małżonko­
wie po sobie, dzieci po rodzi­
cach) prawo przewiduje ulgi
podatkowe. (Iw)

Umowa—na piśmie
Czytelniczka. Cży umowa o

pracę ma być na piśmie? Mam
Ustną umowę i wynikają z tego
różne nieporozumienia odnośnie
do moich obowiązków.

Kodeks pracy (art. 29) mówi,
iż umowa o pracę powinna być
zawarta na piśmie, natomiast
jeżeli forma pisemna nie zosta­
ła zachowana, zakład pracy po­
winien niezwłocznie potwierdzić
pracownikowi na piśmie rodzaj
umowy i jej warunki. W szcze­
gólności umowa powinna okre­
ślać rodzaj pracy, termin jej
rozpoczęcia i wysokość wynagro­
dzenia. Ponieważ nieporozumie­
nia z pracodawcą dotyczą wy­
wiązywania się z powierzonych
Pani obowiązków radzimy zwró­
cić się do kierownika zakładu
pracy o zakres czynności. Zgod­
nie z art.94§1k.p.zakład
pracy ma obowiązek zaznaja­
miać pracowników podejmują­
cych pracę z zakresem ich obo­
wiązków, sposobem wykonywa­
nia pracy na wyznaczonych sta­
nowiskach oraz ich podstawo­
wymi uprawnieniami. (tes)
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Doświadczalnego IGNiG

DZIAŁKĘ budowlaną, do 15 km od
Krakowa — kupię. Oferty 54404 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dom — na 2 mieszkania
superkomfortowe — jedno może być
gaisonierą, Kaszów 466 — Kraków. —

Wiadomość: Rzeszowska 5/11.
g-54238

DZIAŁKĘ budowlaną, w Myślenicach,
poza centrum — kupię. W rozliczeniu
możliwe mieszkanie w Krakowie, z

telefonem. Tel. 55 -63-37, 12-68-12 .

g-52571

DOMEK, może być do remontu —

— Wieliczka lub okolice — kupię. —

Tel 78-10-84. g-50529

•■miuiiiiiiiiiiiiimiiiimiiiiiiiiiir

PRACA

ZESPÓŁ usług specjalistycznych —

zatrudni taterników, z uprawnienia­
mi Tel. 21-18-41, (8—15).

g-48025

NAUKA

Nowo powstała

SPÓŁKA
- poszukuje operatywnej osoby £
I do prowadzenia działalności J
£ handlowej i pośrednictwa,■i ■■
5 Wyczerpujące oferty kiero- £
5 wać „Prasa” Kraków, Wiśl- s

£na2dlanr55900.

iniiimHinniiiiiaiiiiaiiiiimiiiiiii
MATEMATYKA — Ozga — tel.
21-58-53. g-49912

I
.............

C Spółka z o.o.

§ „STER”
S przyjmie na bardzo dobrych
S warunkach kierownika pra-

s

KUPIĘ dom w atrakcyjnym miejscu
Krakowa, w rozliczeniu możliwe
mieszkanie własnościowe. — Oferty
5212 7„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOM jednorodzinny, na Woli Ducha-
cklej — sprzedam. Tel. 37-91-90 .

g-57003

cowni stolarskiej.

Oferty 56584 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZGUBY

ŁISUK Tadeusz, Zakopane, Chału­
bińskiego 13/1 — zgubił legitymację
służbową, wydaną przez Naczelnika
Miasta Zakopanego.

g-54204

MATRYMONIALNE

ZAUFAJ Karolinie! 32-600 Oświęcim,
sktytka 6. A-190

BOROŃ Barbara, Kraków, os. Xx-le
cia PRL 28/114 — zgubiła legityma
cję szkolną, wydana przez ZSZ Nr 9.

5-84075

BIURO matrymonialne „Przyjaźń”. —

Tel 48-51-80. 48-15-32.

g-55622

IWAN Marek, zam. Przebleczany 232
— zgubił indeks, wydany przez AR
w Krakowie. g-54040

KUPNO

IIODOR Jolanta, zam. Kraków, os

Bohaterów Września 38 — zgubiła le­
gitymacje studencka, wydaną przez
UJ g-54050

PRZEDPŁATĘ na samochód kupie.
Tel. 44-34-00.

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM kuchnię gazowa. Telefon
44-67-92, po 16.

125P, 1983 — sprzedam. Tel. 37-67-11,
po 18. g-56795

FIATA 131 D, stan Idealny — sprze­
dam. Kraków, os. Jagiellońskie 28/61.
wieczorem. g-57006

Spółka
jg.U. -

przyjmie zlecenia na I kw.
1989 na montaż okładzino­
wych płyt gipsowych deko­
racyjnych i dźwiękochłon­
nych, suchych tynków itp.
Tel. 37-72-97, 37-74-69 .

K-13419

ZASTAWA, grudzień 1983. stan ideal­
ny — sprzedam. Tel. 37-91-90 . g-57004

RUBIN 714p — sprzedam. Telefon
22-75-33. g-56980

ZYCHOWSKI Paweł, zam. Kraków,
Koniewa 57, m. 87 — zgubił legityma­
cję studencką, wydaną prze AGH.

g-53983

Bio-Sauna

kuracje regenerujące, odchu­
dzające, lecznicze — .gabinet,

ul. Stroma 2

g-56501

ZAJADŁIK Artur, zam. Kraków. Na­
wojki 6—8/103 — zgubił legitymacje

■szkolną, wydaną przez ZSZ Nr 9
Kraków, g-54154

ilZIEWIERZ Anna, Busko - Zdrój, A
Mickiewicza 2 — zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez AGH.

g-54412

LOKALE

MIESZKANIA, domy, parcele — kup­
no — sprzedaż — Brzezińska, os. Sta­
lowe 14/ ,9 tel. 44-20-95, — wtorki —

czwarci, 10—18.

g-51941

WACHAŁOWICZ Adam, Jaworzno, J
Wybickiego 20 — zgubił legitymację
studencką, wydaną przez AGH.

g-54413

UNIEWAŻNIA się zgubioną pieczątkę
o treści: Elżbieta Pitak. lekarz den-
dysta, Kraków, ul. św. Teresy 7/12,
KR 861. g-53892

SIEMIANOWICE Sl.! Własnościowe -

53 m-2 — zamienię na kwaterunkowe,
lub własnościowe w Krakowie. Ofer­
ty 53447 „Prasa” Kra.ków, Wiślna 2.

GAMBAL Anna, Kraków. Nawojki 23,
zgubiła legitymację studencką, wyda­
ną przez WSP Kraków. g-55265

MIESZKANIA, domv — kupno —

sprzedaż — wynajmowanie — Stron
czak, al. Słowackiego 58. poniedział­
ki. czwartki. g-52309

M-5, „Locum”, 3-pokojowe. I piętro,
Dzierżyńskiego — sprzedam. Telefon
33-10-87. g-56310

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM w Łuczanowicach —

działkę 26 arów. Tel. 43-17-25, po 16.

g-53978

i

CECH RZEMIOSŁ

SPOŻYWCZYCH
w Krakowie

wynajmie
zebrania, szkolenia, kur-na

sokonferencjc piękną stylową
salę na 100 osób w Krakowie,
ul. Westerplatte 18. Jest mo­
żliwość skorzystania z bufe­
tu. Bliższych informacji u-

dzicla Biuro Cechu, telefon

22-69-62, 21-59-75.
K-13376

I
I

Kolejny sklep „społemowski”
oddany klientom w Podgórzu!

W dniu 20 grudnia br. otwarty został przez PSS Podgórze
przy udziale Spółdzielni Handlowo-Usługowej „Społem” pawilon
handlowy przy ul. Cegielnianej. Powierzchnia sklepu ogółem ok.
1000 m2, w tym sala sprzedaży ok. 500 m*. W sklepie pracować
będzie 25 osób. Branże towarowe: spożywcza, mięsno-wędliniar-
ska, nabiałowa, cukiernicza, konfekcyjna, dziewiarska, galante­
ryjna, kosmetyczna, gospodarstwa domowego. Godziny otwarcia
8—19. Zapraszamy!

K-13456

BANK SPÓŁDZIELCZY RZEMIOSŁA W KRAKOWIE

ul.1Maja7

zatrudni natychmiast
□ pracowników ze stażem zawodowym (niekoniecznie banko­

wym)
O stażystów z wykształceniem średnim

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Sekretariat Banku
(I p. wejście od podwórka), tel. 21-12-05, 21-11-45, w godz. 8—15.

K-12290

PRZEDSIĘBIORSTWO PiMUEB „ELEKTROMONTAZ” NR 1

Kraków, ul. Czysta 7

ZATRUDNI
♦ 2 informatyków z wykształceniem wyższym specjalistycz­

nym i praktyką
♦ ślusarzy, konstrukcyjnych
♦ operatora koparki jednonaczyniowej i podnośnika monta­

żowego
♦ liternika do opisywania konstrukcji metalowych (praca

poza Krakowem)
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Kraków,

ul. Czysta 7, w godz. 7—15.
K-13445

I
AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA IM. ST. STASZICA

w Krakowie

ZATRUDNI
w Dziale Gospodarki Materiałowej:

♦ magazynierów
Zgłoszenia przyjmuje Dział Gospodarki Materiałowej AGH,

ul. Akademicka Boczna, teł. 33-81-00, wewn. 33-74

w Zarządzie Osiedla Studenckiego:
♦ portierów — w pełnym wymiarze godzin

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Osiedla Studenckiego Kraków,
ul. Reymonta 73, pokój la, teł. 33-81-00, 33-91-00, wewn. 37-44.

K-13206

II
Ig świadczeń socjalnych.
% Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych Kraków, ul.

« »»..*_ r* TT—t-.Ł.*-lQOłTTOT•OOTlM
A

„społem” pss Śródmieście
w Krakowie, ul. 1 Maja 6

ZATRUDNI
w sklepach na terenie Śródmieścia

O sprzedawców
osoby pełnoletnie do przyuczenia do zawodu sprzedawcy
sprzątaczki
robotników gospodarczych w sklepach

0 roznosicieli mleka

Zapewniamy wysokie wynagrodzenie oraz pełny zakres

1 Maja 6, IV p. lub tel. 22-97-37 i 22-71-86.
K-13284

I
ii
I

| SPÓŁDZIELNIA „FALA”

| zatrudni |
i na bardzo korzystnych warunkach- płacowych następujących pra- |
| cowników:
K □ główny księgowy
| □ kierownik sekcji administracji i zaplecza technicznego
» Informacje w biurze Spółdzielni Kraków, Rynek Główny 39. |

»=« ?!
| Zlecimy
E osobom prywatnym posiadającym zgrzewarki

WYKONANIE WORECZKÓW FOLIOWYCH

£ Przyjmujemy oferty o wolnych mocach produkcyjnych
E wtryskarkach.
i PRZEDSIĘBIORSTWO „GRAF”
S Spółka z o.o. w Krakowie 32-086 Węgrzce 101 a tel. 43-38-44.

£
naS

CENTRUM NAUKOWO-PRODUKCYJNE
MIKROELEKTRONIKI HYBRYDOWEJ I REZYSTORÓW

„UNITRA-TELPOD”
w Krakowie, ul. Lipowa 4

zatrudni natychmiast
□ Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr Centrum
NPMHiR „UNITRA-TELPOD” w Krakowie, ul. Lipowa 4, te­
lefon 66-95-22 wewn. 10-10. 10-09 oraz 66-82-28. K-12686

I
Gaginet |

kosmetyczny
„SOLARIUM”

zaprasza

Kraków
Boh. Stalingradu 22
tel. 21-20-17, 8—20 |

g-56755 |

USŁUGI

, VIDEOMAX” — poleca usługi kame­
rą vidco. Tel. 12-29-42, 9—12.

g-47566

„DYWAN — Servlce"! — Czyszczenie
dywanów, tapicerki Wap-em. Danek,
tel 33-01-39 . g-50105

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Puto, tel. 55-71 -29.
g-48170

DEZYNSEKCJA — Janczukowicz —

tel. 44-95-33 . g-50436

RÓŻNE

POSIADAM dom (300 m2), w Krako­
wie — nadający się na działalność
produkcyjno-handlową. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty 56951 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

OBWIESZCZENIA

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego w Krakowie z dnia 13.04.1988 r. sygn.
III.K.9/88 utrzymanym w mocy przez Sąd Najwyższy — Stanisław
Józef Nowakowski, s. Józefa i Jadwigi z d. Farnaus, ur. 28 04.1946 r.
w Traum St. Martin (Austria), zam w Krakowie-Ńowej Hucie, os.

Piastów 32/10 za to, że w dniu 14.08.1987 r. w Krakowie-Nowej Hucie
działając w zamiarze pozbawienia życia swej żony K. N. udusił ją
rękami w zajmowanym przez nich mieszkaniu, na podstawie art. 148
§1 k.k. został skazany na karę 25 lat pozbawienia wolności. Jako kary
dodatkowe orzeczono pozbawienie praw publicznych na okres 10 lat
i podanie wyroku do publicznej wiadomości przez ogłoszenie jego tre­
ści w lokalnej prasie krakowskiej na koszt skazanego.

Na podstawie art. 59 a pkt. 1 kk zasądzono od skazanego nawiązki
po 30.000 zł na rzecz PCK — Oddział w Krakowie i na rzecz Zarządu
Wojewódzkiego Polskiego Związku Niewidomych. Na rzecz Skarbu
Państwa zasądzono od skazanego koszty postępowania w kwocie
34.230 zł i opłatę za obydwie instancje w łącznej kwocie 24.000 zł a

na rzecz oskarżycielki posiłkowej zwrot poniesionych kosztów zastęp­
stwa adwokackiego w kwocie 21.300 zł.

Na poczet orzeczonej kary pozbawienia wolności zaliczono skazane­
mu 'okres tymczasowego aresztowania od 30.08.1987 r.

K-13517

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA
w Krakowie, ul. Nowohucka 1

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na nowych korzystnych warunkach płacowych:

□ kierowców samochodowych z prawem jazdy kat. „C”
□ mechaników napraw pojazdów samochodowych
□ ładowaczy nieczystości stałych

Warunki pracy i płacy, do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych, telefon

44-61-33 wewn. 210.

Dojazd tramwajami: 1, 4, 5, 9, 10, 15. 22.

MOSTOSTAL KRAKÓW, UL. UJASTEK
prowadzący roboty w kraju i ża granicą

zatrudni natychmiast
pracowników na stanowiskach:

□ ślusarz ,

□ spawacz
O monter konstrukcji stalowych
□ operator sprzętu dźwigowego
□ suwnicowy

Pracowników chętnych do podnoszenia kwalifikacji przedsię­
biorstwo kieruje na kursy zawodowe

Dla zamiejscowych posiadamy miejsca w hętelach robotni­
czych.

Informacje w sprawie zatrudnienia można uzyskać osobiście
lub telefonicznie w Dziale Zatrudnienia i Płac — telefon 44-51-44
wewn. 219 lub 194.

K-12592
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3 MUZEUM HISTORII FOTOGRAFII

| zaangażuje
na etat, pół etatu, umowę-zlecenia

pracowników
S □ do samodzielnego opracowywania publikacji oraz korespon- ŚŚ
E dencji w językach: polskim, angielskim, niemieckim, fran- 3
3 cuskim
E O organizatorów: galerii, wystawiennictwa fotograficznego, 3
3 działu oświaty i popularyzacji, atelier, pracowni fotografii s
E barwnej, saliaudiowizualnej,studiumkształcenia kadr spe- 3
3 cjalistów
E □ fotografów
3 produkcji
3 O retuszerów

klisz
3 □ historyków

wych 1905—1945, powstań, Legionów, lotnictwa
3 □ konserwatorów zabytkowej fotografii, aparatów fotografi-
E cznyeh, filmowych i projekcyjnych, klisz, błon, ram, mebli
Ś O specjalistę informacji komputerowej

3 O bibliotekarza wielojęzycznej literatury fotografii
3 □ archiwistów-dokumentalistów, absolwentów historii, history­

ków sztuki
3 □ z-cę dyrektora ds. naukowo-badawczych
3 □ kierownika administracji
3 □ księgowego, sekretarkę, radcę prawnego, kadrowca, maszy-
3 nistki, sprzątaczki
3 □ zespół portierów
S □ głównego inwentaryzatora zbiorów
S □ redaktora biuletynu informacyjno-naukowego i wydawnictw
3 □ projektantów wnętrz muzeąlnych
3 □ specjalistów: historii fotografii, techniki, technologii, technik

szlachetnych, bibliografii fotografii polskiej i światowej
“ Pożądana praktyka w muzealnictwie. Zgłoszenia pisemne, re-

E ferencje — tylko osoby niepalące.
E Kraków, Rynek Główny 17, tel. 22-99-16, 21-10-93.
S K-12871

II ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO „WAWEL” |

Kraków, ul. Masarska 6, V.

zatrudnią natychmiast |
na korzystnych warunkach placowych: |

□ palaczy kotłów wysokoprężnych
□ pomocników palaczy |
□ pracowników do produkcji (kobiety, mężczyźni) S

□ pracowników stacji uzdatniania wody s

□ kierownika warsztatu mechanicznego
□ z-cę kier. Dz. Inwestycji a

□ konstruktora budowlanego $
□ konstruktora mechanika |
□ technika lub inżyniera budowlanegoz uprawnieniami |

□ robotników do magazynu surowców ?
□ mechaników konserwatorów f

□ maszynistę chłodnika - >f
□ kier. Działu Transportu S
□ abs. szkoły podstawowej do nauki w ZSZ w zawodzie mecha- f

nik maszyn i urządzeń przemysłowych ff

□ robotnika placowego |
K-12929 $

zawodowych z dużą praktyką w technikach re-

pozytywowych, negatywowych, zabytkowych

harcerstwa, wojskowości, walk niepodległościo-

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT ZMECHANIZOWANYCH

„BUDOSTAL 8” w Krakowie, ul. Przewóz 34

— wykonawca inwestycji na terenie miasta Krakowa
— wykonawca remontów ciężkiego sprzętu budowlanego, w tym

maszyn licencyjnych spycharek „Harvester”, koparek
„Menck” i innych

— wykonawca robót na budowach eksportowych

zatrudni na korzystnych warunkach
□ specjalistę ds. eksploatacji systemów komputerowych
□ specjalistę ds, informatyki
O sprzedawcę w kiosku spożywczym
□ ślusarzy-spawaczy elektryczno-gaz.
□ spawaczy z uprawnieniami specjalistycznymi
□ monterów instalacji sanitarnych i grzewczych
□ tokarzy
□ frezerów
□ maszynistów koparek, spycharek, żurawi samojezdnych

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela
Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego, telefon 55-31-14

lub 55-15-11 wewn. 214, 215.
K-13328
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Wyspiańskiemu poszło szybciej

W Domu Lekarskim
jeszcze pusto i cicho

MNIEJ więcej rok temu infor­
mowaliśmy o dobiegających koń­
ca pracach remontowych i kon­
serwatorskich w gmachu przy
ul. Reja 4, zwanym potocznie
Domem Lekarskim, którego wy­
strój i dekorację wnętrz zapro­
jektował w całości Stanisław
Wyspiański.

Akademia
zleciła i

postanowiła
z okazji, że
ta dokumentacja, i doprowadzić
do odtworzenia' dzieła Wyspiań­
skiego. Zamierzenie było ambit­
ne i, co z góry przewidywano,
bardzo drogie. Jego realizacja
posuwa się jednak niezwykle o-

pornie.
Zdaniem PKZ-ów, które bu­

dynek remontowały i prowadzi­
ły prace konserwatorskie przy
polichromiach (praktycznie trze­
ba je było odtworzyć) zagospo­
darowanie obiektu można było
rozpocząć już w czerwcu ubieg­
łego roku. Co prawda, na suficie

Medyczna, która
finansowała remont,
również skorzystać
zachowała się boga-

w głównej sali pojawiło się od­
barwienie, do usunięcia którego
PKZ-y sprowadzały specjalne far­

by z RFN, w niczym to jednak
nie przeszkadzało urządzaniu po­
mieszczeń biurowych czy pokoi
gościnnych. Dyrektor administra­
cyjny Akademii Medycznej Ar­
tur Polaczek jest innego zdania.
Formalnie dokonano odbioru bu­
dynku dopiero w połowie paź­
dziernika ub. r. i od tego czasu

z

o-

Do-
pu-
jak
nie

Siadem naszych publikacji

„List w sprawie
Kazimierza"

ZAMIESZCZONY w „Echu”
(nr 216) 7 listopada br. list mie­
szkańca Warszawy ganił niepo­
rządki wokół cmentarza żydow­
skiego. Otrzymaliśmy informa­
cję kier, mgr Józefa Nowaka z

Dzielnicowego Zakładu Gospo­
darki Komunalnej Śródmieście,
że „teren przed cmentarzem jest
już uporządkowany, samochody
ciężarowe stoją na parkingu nie
blokując wejścia, natomiast, ław­
ki zostaną ustawione na wio-
-nę”. Mamy nadzieję, że (już bez
interwencji) otoczenie cmentarza
będzie zawsze zadbane.

immmmnmnmmHimnmm!!
DZIŚ Ośrodek Telewizyjny w

Krakowie przedstawi w progra­
mie II, w ramach Studia Tea­
tralnego Dwójki. .Scenariusz dla
trzech aktorów” Bogusława
Schaeffera, w reżyserii Mikołaja
Grabowskiego.

Sztuka jest próbą ukazania
roli teatru w życiu artystycznym
i umysłowym, jest jakby sądem
nad kulturą współczesną. Spek­
takl ten zapoczątkuje współpra­
cę Teatru STU z Ośrodkiem TV
w realizacji widowisk teatralno-
-telewizyjnych typu „live”.

W spektaklu biorą udział: An­
drzej Grabowski, Mikołaj Gra­
bowski i Jan Peszek (na zdj.)

można Akademię rozliczać
tempa zagospodarowywania
biektu. Tak czy inaczej w

mu Lekarskim jest jeszcze
sto i cicho. Akademia —

stwierdził dyr. Polaczek —

zrezygnowała z idei odtworzenia
kompletnego wystroju wymyślo­
nego przez Wyspiańskiego. Na­
potyka jednak na ogromne trud­
ności Na razie za pośrednictwem
PKZ udało się zlecić wykonanie
mebli w fabryce w Henrykowie.
Pertraktuje się ze Spółdzielnią
im. Wyspiańskiego w sprawie
wykonania kilimków, które zdo­
biły kiedyś ściany za ławami. Ich
wzór to również dzieło Wyspiań­
skiego. Po długich perypetiach,
znów przy pomocy PKZ-ów, po­
jawiła się szansa na wykonanie
ośmiu kandelabrów. Są też pro­
blemy z wyposażeniem nokoi ho­
telowych Krakowska Fabryka
Mebli zgodziła się
meble
kwartale przyszłego
itp.

'

Mimo to dyr. Artur Polaczek
obiecuje, że w połowie przyszłe­
go roku Dom Lekarski będzie
już tętnił życiem a jego goście
z.ńów będą mogli podziwiać de-
koratorskie pomysły Stanisława
Wyspiańskiego. (es)

dostarczyć
dopiero w pierwszym

roku. Itd.,
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Pierwsi stają do pracy
ostatni ją kończą

Str. 5

(Dokończenie ze str. 6)
rieńska 37 (11—18). Galeria Desy,
św Jana 3: Monograficzna wyst.
prof. Stefana Gałkowskiego (11—18).
Galeria Plakatu, Desa, ul. Stolar-
larska 8—10 (11—18), Galeria Desy
„Pawilon 2”, ul. Stolarska 17:

Współczesne mai. poi. (11—18). Ga­
leria „Plastyka", pl. Szczepański 5:
Prace ceramiczne Julii Flis (11—19).
Galeria „B”, ul Solskiego 21: Graf,
i rys. (11—18). Galeria Kramy Do­
minikańskie, ul. Stolarska 8—10-
Mai i rys. Jacka Jędo (11—18). Ga­
leria Akademii, ul. Bracka 4: Wy­
chowankowie i pedagodzy krakow­
skiej ASP w Legionach (11—17).
Galeria Rzeźby ZAR, ul. Bracka 13:

Wyst. medali SKOZK (11—18). Ga­
leria „Forum”, ul. Mikołajska 2:

Rysunek i gwasze — Zb. Ważydrąg
(11—18). Galeria ZPAF, ul. św. An­
ny 3: Fot. J. Faujour (10—18).

BLISKO 520 autobusów i ok.
205 składów tramwajowych wy­
jeżdża dzień w dzień na miasto.
Żeby Kraków mógł prawidłowo
funkcjonować. pierwsze wozy
opuszczają zajezdnie już
czwartej rano, zaś ostatnie
wracają do swych baz koło
nocy. Miejski przewoźnik
trudnią
kuje 250) i 1150
(przydałoby się jeszcze 150).
oni najwcześniej wstają do
cy i najpóźniej ją kończą.

Załoga MPK w zasadzie
dojazdach do pracy nie korzysta
z autobusowej komunikacji noc­
nej. Nie byłoby to zresztą możli-
_____

---- ----- —

..... ..... ....

ok.
po-

pół-
za-

400 motorniczych (bra-
kierowców

To
pra-

przy

Oceniamy wyścig cen i płac
(Dokończenie ze str. t)

111 tys. zł, tona cementu 8,3 tys.
zł (15,5 tys.). pustak 120 zł (200
zł), cegła kratówka 28 zł (63 zł)

Kto wreszcie postawił domek
musiał go wyposażyć. Popularna
meblościanka „hejnał” zdrożała
w ciągu roku z 340 tys. zł na

475 tys. zł. telewizor tvc „he-
lios” secam z 237 tys. na 418
zł, radio „tarąban” z 9 tys.
na 17,9 tys. zł Te ostatnie
ny pochodzą z listopada br.
dobno ostatnio znowu

ale przedsiębiorstwo
nie zna szczegółów, bowiem nie
ma ani telewizorów czy radio­
odbiorników ani nowych cenni­
ków.

Wbrew pozorom wolniej nieco
galopowały ce.ny usług. Za godzi­
nę pracy mechanika, blacharza.

tys
zł

ce-

Po-
wzrosły,
„Domar”
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lakiernika w prywatnym war­
sztacie zmotoryzowany klient
płacił w grudniu 87’ 720 zł, w

grudniu 88’ — 960 zł. Wymiana
przedniego błotnika w „pf 126”
kosztowała odpowiednio 5625 zł
i 7500 zł Niestety, znacznie gwał-

, towniej rosły ceny części za­
miennych. Na przykład nadwozie
„malucha” zdrożało z 250 tys. zł
aż na 1,1 min!

W branży motoryzacyjnej jest
i inna cena, którą wzrosła czte­
rokrotnie: pompowanie kół. Je­
szcze wiosną kosztowało 5 zł od
sztuki, później 10 zł. dzisiaj już
20 zł. A wydawałoby się, że po­
wietrze mamy za darmo...

Kilka informacji z salonów
piękności. Pełny makijaż wyko­
nany w spółdzielni „Vita” przed
ubiegłorocznym Sylwestrem zu­
bożał portmonetki pań o 279 zł.
obecnie o 520 zł. Strzyżenie dam­
skiej głowy w „Fali”
ło 215 zł, obecnie 290
ny samej robocizny,
i kosmetyczki mówią,
ciętnie. dwa razy w

drożeją materiały.
Na zakończenie zajrzyjmy na

Kleparz. Z zielonego rynku wie-
je umiarkowanym optymizmem.
Co prawda kilogram suszonych
prawdziwków podrożał w ciągu
rokuz16tys.złna40tys. zł.
a kilo kiszonej kapusty z 80 zł
na 150 zł, ale za to potaniały
jabłka. Przeciętnie o 60—120 zł!

Według danych Wojewódzkie­
go Urzędu Statystycznego średnie
wynagrodzenie w krakowskim
przemyśle w grudniu 87 wyno­
siło 38.3 tys. zł. w listopadzie
88’ — 67,6 tys. zł. (ar)

kosztowa-
zł. To ce-

Fryzjerzy
że prze-

miesiącu
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tym mam jeszcze swoje prywat­
ne życie. Lubię czuć jak śpie­
wam i gdy widzę, że to

ludziom przyjemność,
chciałabym śpiewać bez

Nie potrafię śpiewać
na zawołanie...

sprawia
wtedy

końca...
(sw)

we. Firma sama musi dowieźć
na czas kierujących miejskimi
pojazdami, a w nocy odwieźć do
domów w Krakowie, ale i tak­
że zamieszkałych w dalszych
miejscowościach. Dlatego co­
dziennie przy dowozach pracow­
niczych zatrudnionych jest 20
autobusów. (ja)

MDK im. dr Janusza Korczaka
w Nowej Hucie oferuje młodzie­
ży możliwość wyżycia się w kil­
kunastu sekcjach: judo, karate,
gimnastyki, aerobiku, kulturysty­
ki, gimnastyki korekcyjnej i re­
habilitacji ruchowej. Do najbar­
dziej obleganych należy sekcja
kulturystyki. Jak poinformował
nas kierownik działu rekreacji
Andrzej Zaremba, miejsca jest
dla 60 ćwiczących, a chętnych
kilkakrotnie więcej. Wszystkie
przyrządy do ćwiczeń siłowych
wykonała własnoręcznie młodzież
z pomocą instruktora. Sami też

wymalowali salę. (sam)
Fot. Stanisław Makarewicz

Pogot. MO tel. 997, Straż Pożarna
998. Tel. Ochrony Srodow. 21-33-64

(7—20) Ośr. tnf. Inwalidów, ul. 1

Maja 5, tel 22-28-11 (pon. śr. 15—
17). Pomoc Drogowa PZMot., ul.

Kawiory 3. tel. 37-55-75 (7 -22).Po­
gotowie techniczne „Polmozbyt”,
al. Pokoju 81. tel 48-00-84 (6—22).
Centrum Informacji Turystycznej,
Pawia 8. tel 22-60-91, 22-04-71 (8—
16). Inf, o usługach, tel. 930 (codz.).

...mówi Agata Budzyńska, stu­
dentka V roku filologii polskiej
KUL-u, odtwórczyni łubianego i

ongiś często „puszczanego” w

radiu „aniołka”.
Obecnie — w gwiazdkowym

prezencie dla swych przyjaciół
— podróżuje i śpiewa w klubach
całego kraju, W Krakowie wy­
stąpiła dwukrotnie, a o jej po­
pularności świadczyły pełne sale
klubów „Filutek” j .Karlik” w

których wraz z towarzyszącym
jej skrzypkiem Jarkiem Borow­
skim, zaprezentowała recital pt.:
„Rozmowa z przyjacielem”.

Oprócz piosenki tytułowej, w

nowym programie znalazły się
m. in. „Paryski sen malarza”,
wzruszająca „Przypowieść” a

także utwór, który chyba najle­
piej oddaje tęsknotę oczekują­
cych na przybycie ukochanych
osób pt.: „Pociąg”. Na bis blisko
dwugodzinnego koncertu usły­
szeliśmy nie tylko „aniołka” lecz
również wiązankę wdzięcznie
brzmiących piosenek ludowych.

„Nie chcę być gwiazdą — mó­
wi Agata (na zdjęciu) — i pomi­
mo że od dawna mam materiał
na duża płytę, nie staram się o

nagranie, bo nie lubię, tych ukła­
dów, które nagrywaniu towarzy­
szą. Zresztą stale brakuje mi
czasu; żeby śpiewać muszę naj­
pierw napisać tekst, muzykę, wy­
próbować je, lubię też rysować
(najładniej aniołki), chcę w ter­
minie ukończyć studia, a poza

Fot. Stanisław
Makarewicz

Dylemat — Stare
Miasto czy Śród­

mieście?
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NOTATNIK KRAKOWSKI
JUTRO O GODZINIE:
#17 — „Dworek Białoprąd-

nicki”, ul. Papiernicza 2 — „Czy
potrafisz” — zajęcia z kompute­
rem.

#18 — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5/IIp. — Wieczór
filmowy. Klubowe kino oświato­
we.

A POZA TYM:
# Pałac Młodzieży, ul. Krowo­

derska 8 — przyjmuje dodatko­
we zapisy na kursy programo­
wania dla początkujących w ję­
zyku: Basic (szkoły podstaw.) —

zapisy w poniedziałek od 16—20,
wtorek od 15—17.15 oraz Pascal
MT+Turbo Pascal (szkoły śred­
nie) — wtorek od 18.15—21.15.
Zapisy w pracowni Mikroinfor-
matyki, lip. s. 219. Ponadto do­
datkowe zapisy do pracowni: fo­
tograficznej (sala 205: środa,
czwartek, piątek od 15—19); e-

lektronicznej (sala 217: poniedzia-

łek i piątek od 15—20); i mode­
larstwa lotniczego (piątek od
15—19).

Kto stoi

przed Bankiem PKO?
OD kilku dni obserwujemy ol­

brzymie kolejki przed Bankiem
FKO przy Rynku Głównym. Jed­
nych zaciekawiają, innych nie­
pokoją i zapewne dlatego telefo­
ny do naszej redakcji z zapyta­
niem, co się dzieje? Otóż nic się
nie dzieje specjalnego. Po prostu
między Świętami a Nowym Ro­
kiem wracają do kraju, a więc
i do Krakowa. Polacy pracujący
za granicą. na tzw. eksporcie.

W Banku ■PKO trwa pełna
mobilizacja sił, ale i tak opera­
cje (wpłaty, wypłaty itd.) zaj­
mują sporo czasu. Tak więc bez
sensacji, tylko zwyczajnie jak co

roku. (bog)

NA szkło okienne w punktach
usługowych trzeba polować: raz

jest, raz go nie ma. Ale, słyszy­
my w „Renowacji”, dostawy z

huty „Szczakowa” docierają do
Krakowa systematycznie, średnio
1 duży samochód co 2 dni. Od
początku roku „Renowacja” o-

szkliła już 140 tysięcy metrów
kwadratowych! To absolutny re­
kord. dotąd szklono rocznie 100—
120 tys. metrów. (ml)

W GODZINACH porannego
szczytu wyłączane są z reguły
światła sygnalizatorów na Mate­
cznym. Chodzi ^zapewne o to. by
ruch na skrzyżowaniu był płyn-
niejszy, ale kierowcy, zwłaszcza
mniej doświadczeni wjeżdżają na

zatłoczone samochodami, auto­
busami i tramwajami skompli­
kowane rondo z duszą na ramie­
niu (ar)

POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki 1 nagłe zachoro­
wania Łazarza 14, wypadki tel. 999,
zachorowania i przewozy 22-29-99,
Rynek Podgórski 2 66 69 99 ul. Te­

ligi 6, 55-59-99, Krowodrza ul. Ka­
zimierza Wielkiego 117. 33-39-99 ul.

Białoprądnicka 8 34-39-99 Nowa
Huta 44-49-99 . Lotnisko Balice 11-
19-99 Niepołomice 21-02-09 dla m.

Niepołomice 198 Iwanowice 99 Ska­
wina 76-14-44 dla m. Skawiny 999,
Wieliczka 78-12-89, alarmowy 999.

DYŻURY SZPITALI I SŁUŻBY
ZDROWIA

Chir., Chir. uraz. Nowa Huta, os.

Na Skarpie 65. Chir. dziec. Proko-
cim Laryng. Kopernika 23a. Oku-
list, Witkowice. Urolog. Grzegó­
rzecka 18. Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia, tel 22-05-11,
(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej
tel. 11-07-65 (8— .15). Po godz 15 inf.
w dyżurnych aptekach. Inf. Toksyk.
Kopernika 28 tel 11-99-99 Spół­
dzielczy punkt pediatr., kardiolog, i

chirurg, (wizyty domowe) tel 12-

20-38, 12-41 -64 (8 22) Pomoc Psy­
cholog., ul. Sołtysa 9 tel. 21 -54-14
(10—18). Nagła pomoc lekarska le­
karzy specjalistów, teł 66-80-00 (9—
20) Domowa pomoe lekarzy spe­

cjalistów, tel. 55 -56-64 (9—20).
Domowa pomoc medyczna Spół­
dzielni „Zdrowie” (wizyty leka­
rzy specjalistów pielęgnacja reha-

bibtacja. ekg, opieka) tel 11-20-51

(pon. — piąt 9—21 .30, sob 11—18).
Wizyty domowe lekarzy interni­
stów „Europexu”, tel 33-90-76 (15—
21, sob. niedz. 9—14) Krak. Tow.

Świadomego Macierzyństwa, Mło­
dzieżowa Poradnia Lekarska ul.
Boh. Stalingradu 13, tel 22-70-08

(9—18). Poradnia dla Młodzieży
Tow. Rozwoju Rodziny, ul? Dietla
90. IV p. tel 22-28-72 porady psych,
seks., ginek. dermat. (piąt 15—19).
Specjalistyczna pracownia lekarska
— diagnostyka ultrasonograficzna,
ul. Sienna 14/5 (pon.—piąt. 15—22,
sob. 9—14) Tel Zaufania 33-71-37

(16—22). Tel dla Rodziców 22-02-15
(14—18). Telefon zaufania dla nar­
komanów 34-08-08 (8--19) Tel. zau­
fania w sprawie AIDS 21-38 -91
(czw 10—12) Tel zaufania dla osób

z problemem alkohol. 66-39-81 (16—
20) Spółdz. Porad. Psycholog. -Psy­
chiatryczna, Kraków ul Jasińskiego
34/1 tel. 43-50-89 (8.30 - 9.30 19—20),
„Sonomed” — diagnostyka USG ja­
my brzusznej, tel 33-59-68 (pon. —

piąt t-4—18). Pracownia analiz le­
karskich „Społem”, Podgórze, os.

Piaski Nowe ul Łużycka 55 (codz.
8—15) Diagnostyczna Pomoc Medy­
czna (ultrasonografia, pielęgniarki)
tel. 66-30-00 (pon. - piąt. 11 —17).
Schronisko dla bezdomnych zwie­
rząt, ul. Wioślarska 24B tel. 22-04-
72 Pogot. wet. małych zwierząt, tel.
12-51-90 (pon. - piąt. 15—20).

Hasz telefon 22-89-87
CZYTELNICY mówią, że:
A W mieszkaniu 40 przy ul.

Makowskiego 18 od listopada w

2 pokojach są zimne kaloryfery.
Od samych interwencji ciepła
nie przybyło...

A Idealny teren na plac tar­
gowy ewentualnie garaże znaj­
duje się między osiedlami Dy­
wizjonu 303 i II Pułku Lotnicze­
go (teren byłego lotniska). Na­
wet wybetonowany. (tes)

APTEKI
Rynek Gł. 42. tel 22-23-71, Koz­

łówek — paw. tel. 55-51-87. Pstrow­
skiego 94 tel 66-69-50 Kazimierza

Wielkiego, tel 37-44-01 os. Kazimie­
rzowskie, tel 48-59-57. Nowa Huta,
ul A. Struga 36, tel. 44-06-96.

■r® i

rożne ;
Ogród Botaniczny (Kopernika) od

9 do zmroku, szklarnie 10—14.
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W Proszowicach

Tytoń ważniejszy od sportu?
PRZEZ kilka lat Henryk Szordykowski i Edward Stawłarz z kra­

kowskiego Wawelu z uporem penetrowali Proszowice, i okoliczne
wsie w poszukiwaniu lekkoatletycznych talentó\v, nawiązali też

Współpracę z kierownictwem Szkoły Podstawowej nr 2. Ale ich wy­
siłki nie przyniosły spodziewanych efektów Jedynie Renata Zmar-
lak pokazała się na ogólnopolskiej arenie, w biegach na 800 j 1500 m.

Opinii o tym. iż w Proszowic-
kiem nie było i chyba nie będzie
sportu z prawdziwego zdarzenia
nie zmienia fakt, że wychowa­
nek miejscowej drużyny, Marian
Kozerski grał w piłkarskiej re­
prezentacji kraju. Zresztą on sam

zapomniał o tym epizodzie, utoż­
samia się raczej ze Stalą Kra­
śnik, w barwach której wypły­
nął na szersze wody.

W Proszowicach i leżących w

pobliżu miejscowościach młodzi
ludzie przedkładają ciężką pracę
w gospodarstwach rodziców nad
systematyczny trening. Tytoń, bu­
raki cukrowe, inne uprawy przy­
noszą zbyt duże zyski, aby tra­
cić czas na uganianie się za pił­
ką, lub bieganie dla przyjemno­
ści. Poza tym nie ma gdzie ćwi-

• czyć, jeśli znalazłby się nawet

jakiś zapaleniec. Nikt nie chce
oddać dobrych gruntów na spor­
towe place, w gminie są więc
tylko dwa wymiarowe boiska w

Proszowicach i Opatkowicach
oraz kilka skromnych obiektów
szkolnych.

Jacek Doniec, od 30
zany z Ludowymi
Sportowymi niegdyś
Proszowianki. obecnie
i działacz nie zrażony niepowo­
dzeniami. wciąż szuka dróg wyj­
ścia z tego impasu. W 1983 ro-

lat zwią-
Zespołami
zawodnik

instruktor

W Biskupicach
...odbyła się młodzieżowa o-

limpiada w tenisie stołowym
połączona z II mistrzostwami
nauczycieli j pracowników fl-
rzędu Gminy. 'Ho zwycięzcy
w poszczególnych kategoriach:
dziewczęta ; chłopcy młodsi —

A. Batko (SP Bodzanów) i P.
Leśniak (SP Przebieczany),
dziewczęta i chłopcy starsi —

A. Zadak i A. Niesmaczny (o-
boje SP Przebieczany), dziew­
częta i chłopcy młodsi, gry
deblowe — A. Batko, E. Sze­
ląg (SP Bodzanów) i J. Domoń,
K. Dzióbek (SP Biskupice),
dziewczęta i chłopcy starsi —

E. Flak, E. Jachimczak
Bodzanów) j
M. Kruszyna
ny).

W kategorii
pracowników,
czyzn, zwyciężył Z. Kowalski
(UG Biskupice) przed S. Ko­
walem i A. Wólczańskim (obaj
SP Biskupice). Wśród kobiet
najlepsza okazała się E. Pilch
(SP Bodzanów), wyprzedzając
E. Mielczarek (SP Przebiecza­
ny) i B. Kowal (SP Biskupice).

Impreza zgromadziła na

starcie 166 uczestników.

(SP
A. Niesmaczny,
(SP Przebiecza-

nauczycieli i
wśród męż-

W nowym roku
OGNISKO TKKF „Antena” o-

głasza nabór do nowo organizo­
wanej grupy chińskiej sztuki
walki. .Zapisy będą przyjmowane
od 1 stycznia, w poniedziałki,
środy i piątki w godz. 15.30—17.30
i we wtorki i czwartki w godz.
14—16 w lokalu przy ul. Długiej
45/10.

lotek
EXPRESS: 1, 17, 35, 39, 41.
SUPER: 3, 12, 18, 24, 33, 36, 43.
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Z wyjątkiem Deakina, wszyscy wybałuszyli
na nią oczy. Pearce zerknął z powrotem na

więźnia. Malujące się na jego twarzy zasko­
czenie ustąpiło miejsca pogardzie, która wy­
raźnie przebijała z jego ruchów, gdy wycią­
gał colta z olster, rzucił go na kanapę i
uśmiechnął się do Deakina zachęcająco

Ten nię zareagował, szeryf zamachnął się
lewą ręką i grzbietem pięści uderzył go sil­
nie w podbródek, w sposób uwłaczający
każdemu prawdziwemu mężczyźnie.

Więzień zachwiał się i opadł ciężko na ka­
napę- Kilka ' sekund później, gdy pozostali
mężczyźni odwrócili wzrok, zawstydzeni tak
niemęską reakcją, dźwignął się na nogi, starł
krew z rozciętej wargi i przeszedł na drugą
stronę przedziału Stanął koło drzwi. Wkrót­
ce przy akompaniamencie pisku hamulców
inni przecisnęli się koło niego i wybiegli na

zewnątrz. Marika bez pośpiechu ruszyła za

nimi i zatrzymała się przed Deakinem. Wy­
jęła z torebki skrawek' batystu i musnęła
rozciętą wargę.

— Biedak — powiedziała. — Mieć tak rfia-
ło życia przed sobą.

— Póki co, jeszcze żyję.
— Nie pana miałam na myśli- Szeryfa.
Wyszła na korytarz i nie odwracając się

zniknęła w swojej sypialni. Deakin odpro­
wadził ję zamyślonym spojrzeniem, podszedł
do barku i nalał sobie burbona.

Kiedy tak uszczuplał stan zawartości gu-
bernatorskiej butelki Banlon wolno cofał po­
ciąg. Na samym końcu składu — to jest na

tylnym pomoście drugiego wagonu z końmi
— stało czterech ludzi Chroniąc się przed
siarczystym mrozem i śniegiem, byli opa­
tuleni po uszy. Claremont i Pearce obserwo­
wali pobocze po prawej, gubernator i O’Brien
— po lewej. Pociąg pełznął do tyłu mila za

milą, lecz nic nie zauważyli. Śnieg po obu
Stronach toru był dziewiczy, nie tknięty, je­

dynie po przejeździe lokomotyw osiadło na

nim nieco sadzy. A choć padało, to nie na

tyle, by zakryć świeże ślady po głębokim po
kostki białym puchu na ziemi, nie mówiąc
już o przykryciu ciała człowieka. Krótko mó­
wiąc, nie było śladu ani po wielebnym, ani

po tym, że wypadł lub został wypchnięty.
Claromont i O’Brien jednocześnie wyprosto­
wali się i odwrócili z obu stron pomostu.
Pułkownik wolno pokręcił głową, na co ma­
jor przytaknął niechętnie, odwrócił się z po­
wrotem, wychylił za barierkę i pomachał
ręką. Banlon. który już bez mała dwadzieścia
minut spoglądał do tyłu, dał znak, że zrozu­
miał. Pociąg zatrzymał się z szarpnięciem., a

po chwili ruszył do przodu. Czterej mężczyźni
ociągając się zeszli z pomostu i zniknęli w

stosunkowo ciepłym wagonie z końmi.

Natychmiast po powrocie do przedziału
dziennego Claremont zebrał tam wszystkich
ośmiu ocalałych pasażerów, oprócz Banlona
i Rafferty’ego, który został odkomenderowa­
ny na miejsce palacza. Zaległa napięta atmo­
sfera podejrzliwości, zagrożenia i strachu.
Wszyscy unikali nawzajem swojego wzroku
i tylko Deakin nie przejmował się, na kogo
patrzy.

Claremont ze znużeniem pomasował czoło.
— To niemożliwe- —• rzekł. Absolutnie wy­

kluczone. Wiemy, że pastora nie ma w pocią­
gu. Wiemy też, że nie mógł go opuścić. A
jednak nikt go nie widział, odkąd wyszedł z

tego przedziału. Ludzie nie znikają tak po
prostu. — Pułkownik rozejrzał się po słu­
chaczach, lecz nikt nie przyszedł mu z po­
mocą, nikt nie zareagował, jedynie

'

Carlos,
ich czarny kucharz, ze skrępowaniem szurał
nogami, czując się nieswojo w takim towa­
rzystwie. — No, powiedzcie sami.

—

. Nie znikają, powiada pan? — odezwał
się ciężko Fairchild. — A jednak jakoś mu

się to udało.
— I tak, i nie — wtrącił Deakin.
Antagonizm szeryfa natychmiast dał znać

o sobie.
— Co to znaczy „i tak, i nie”? — warknął

Pearce. — Co pan wie na ten temat?
— Nic. Bo i skąd? Od wyjścia pastora do

chwili, gdy Henry doniósł nam o jego znik­
nięciu, siedziałem tutaj. Panna Fairchild
świadkiem.

Pearce chciał zareplikowąć, lecz Claremont
powstrzymał go ruchem ręki i zwrócił się
do więźnia:

— Ma pan jakiś pomysł?
— Owszem, mam. To prawda, że nie mi­

jaliśmy żadnych kanionów w .czasie, kiedy
Peabody mógł zniknąć. Ale przejeżdżaliśmy
przez dwa mosty. To były takie małe mostki
bez poręczy, więc pastor mógł wypaść.

— Ciekawa teoryjka, Deakin. — O’Brien
ani myślał kryć niedowierzania. — Wyjaśnij
nam jeszcze tylko, dlaczego Peabody wysko­
czył... .

— Wcale nie wyskoczył. Wypchnięto go.
A właściwie ktoś go podniósł i wyrzucił za

most. Był przecież taki drobny. Duży i silny
mężczyzna mógłby t0 zrobić bez trudu. Cie­
kawe. kto by to mógł być?

(Ciąg dalszy nastąpi) (85)

Peszek
23:10 Komentarz dnia

Program I

ku namówił ówczesnego naczel­
nika miasta i gminy Stanisława
Herchela do wybudowania szat­
ni i pomieszczeń klubowych.
Pomysł został zaakceptowany.
Dziś większość prac zakończono.

. wiele z nich wykonano społecz­
nie. Urządzenia wodno-kanaliza­
cyjne zainstalował za darmo rze­
mieślnik, były piłkarz, Wiesław
Chmielą. Kibic Proszowianki Jó­
zef Supernat nie wziął wynagro­
dzenia za roboty tynkarskie.

Sportowcy i sędziowie. nie mu­
szą już przebierać
chmurką”, mają do
natryski.

się .„pod
dyspozycji

Znalazło się wreszcie
miejsce na sprzęt, przechowywa­
ny do tei nory w domu przez J.
'-ńca, przy akceptacji żony Bar­

bary.
Pan Jacek z żalem jednak

stwierdza, że jego sportowych
pasji nie przejęły dzieci: 23-let-
nia Dorota i 15-letni Jarosław.
Jak w tej sytuacji namawiać in­
nych, by przychodzili na boisko?
Na szczęście wśród bliskich ma

jedną bratnią duszę, zięcia Krzy­
sztofa Króla, piłkarza Proszo­
wianki. Przynajmniej tyle.

Miejscową drużynę piłkarską
zadowalają występy w klasie
,,B”. trochę lepiej wiedzie się

juniorom, którzy byli bliscy
wansu do „okręgówki”. „Nigdy
nie snuliśmy w Proszowicach
wielkich planów — mówi J. Do­
niec — mierzymy siły na za­
miary. Bardziej chodzi o to, aby
s-” trochę poruszać dla zdrowia.
Zależy nam na tym, żeby naj­
młodsi. ci ze szkół podstawo­
wych nie stronili od sportu, mi­
mo ogromnych domowych obo­
wiązków”.

Brak sal gimnastycznych i sta­
dionów, bardzo skromna baza
sportowa zmusiły Jacka Dońca
i jego- sprzymierzeńców do orga­
nizowania najprostszych, nie
wymagających wielkich nakła­
dów, imprez masowych. Tak zro-

a-

Nasz komentarz

A Rudy się śmieje
POLSKI Związek Piłki Nożnej stracił wreszcie nadzieję, że pił­

karz Andrzej Rudy wróci do kraju, po swej głośnej ucieczce, i zdy­
skwalifikował go aż na 5 lat, tym samym niejako zamykając mu

drogę do uprawiania sportu. Lecz to tylko w teorii. Bowiem Rudy
za rok będzie mógł grać gdzie zechce i kara nałożona na niego w

Polsce w niczym mu nie przeszkodzi. Takie są bowiem, obowiązują­
ce przepisy UEFA dotyczące podobnych, jak Rudego, przypadków.

A więc, nasz Związek ,;dał glos” raczej symbolicznie. Teraz działa­
cze tej firmy wystąpili do władz międzynarodowych z prośbą o uzna­
nie zawodowego statusu naszych futbolistów. Aby to się stało trze­
ba jednak wszystkich ..sztygarów”. „garowych”. „majorów” przebran-
żowió. To zaś wymaga nowych unormowań prawnych, wielu zabie­
gów i czasu.

W Polsce — na kanwie sprawy Rudego — trwają połajanki na

linii GKS Katowice — PZPN. Działacze śląscy krytykują warsza­
wiaków za opieszałość w działaniach, za to, że ich piłkarz uciekł bę­
dąc na wyjeżdzie z reprezentacją. Panowie z centrali tłumaczą, że
przecież nie są policjantami, że to katowiczanie nie umieli właści­
wie wychować, w duchu patriotyzmu, swego gracza.

Zabawa trwa. Smutna, zabawa. Żałosna zabawa. A Rudy się śmie­
je. Podobnie jak i wielu ludzi z futbolowej branży w Europie któ­
rzy ani rusz nie mogą pojąć jak można tak głupio kamuflować za­
wodowstwo z ewidentną szkodą dla samego siebie. To się normal­
nym ludziom po prostu nie mieści w głowach.' A my? My przywy­
kliśmy. Zaś przyzwyczajenie jest podobno drugą naturą...

dziła się idea Biegu Kościusz­
kowskiego. W tym roku odbył się
po raz czwarty, a wzięło w nim
udział 860 uczniów, startowały
szkolne sztafety z województw
kieleckiego i piotrkowskiego,
gdzie w podobny sposób popula­
ryzuje się sport.

Wyróżniła się, co stanowiło mi­
łą niespodziankę, liczna grupa
młodzieży z oddalonego o kilka­
naście kilometrów od Proszowic
— Bobina. Znalazł się tam nau­
czyciel wychowania fizycznego,
autentyczny hobbista, który zdo­
łał namówić dziewczęta i chłop­
ców do biegania. Oby na długo
wystarczyło mu zapału i cierpli­
wości. W gminie wychowanko­
wie Mariana Migasa nie mają
sobie równych, coraz lepsze wy­
niki osiągają także podczas za­
wodów wojewódzkich. Ten przy­
kład. jak również powszechne u-

znanie dla wysiłków Jacka Doń-
ca w krzewieniu kultury fizycz­
nej oraz 10. miejsce Rady Miej­
sko-Gminnej
konkursie
sportową
wątpienia
żywić.

w ogólnopolskim
dowodzą, że nawet

pustynie, jaką są bez
Proszowice, można o-

(js)

Dh piłka rzy-a motorów
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Futbolowy turniej
o Grand Prix

(Dokończenie ze str. 1)
dach? Prawo uczestnictwa mają
drużyny reprezentujące zakłady
pracy, ogniska TKKF, zespoły z

osiedli mieszkaniowych i z wszy­
stkich innych organizacji, któ­
rych członkowie urodzili się przed

1 stycznia 1971 r. Z zawodów
wyłączone są drużyny szkolne,
jako że mają one swoje własne
rozgrywki.

Zgłoszenia winny zawierać:
imiona i nazwiska graczy oraz

ich daty urodzenia. W zgłoszeniu
należy podać także dane kierow-

(lang)

PARYZ. Podczas międzyna­
rodowego turnieju koszykarzy
sensacyjnej porażki z Francu­
zami 92:93 doznała reprezen­
tacja ZSRR.

ANCHORAGE. W kolejnych
meczach hokejowych mi­
strzostw świata juniorów do
lat 20, zespół ZSRR pokonał
USA 4:2, a CSRS wygrała z

Norwegią 7:1.
LEEDS. Andrzej Grubba

został rozstawiony z nr 1 w

międzynarodowym turnieju
„Masters” w tenisie stołowym.

PARYŻ. Mistrz olimpijski
z Seulu, triumfator indywi­
dualnego turnieju szablistów

Telegraficznie
— Jean Francois Lamour zo­
stał wybrany sportowcem ro­
ku 1988 we Francji, w ankie­
cie dziennika „L’Equipe”.

ZAGRZEB. Odbyło się tu
losowanie grup finałowego
turnieju mistrzostw Europy
koszykarzy. W grupie „A” wy­
stąpią: ZSRR, Hiszpania, Wło­
chy i Holandia, a w grupie
„B” zmierzą się: Grecja, Ju­
gosławia, Francja i Bułgaria.

LONDYN. Brytyjski impre-
sario Charles Logan czyni sta­
rania, aby na płycie, z której
dochód będzie przeznaczony
dla głodujących dzieci zaśpie­
wali wspólnie ex-Beatles Paul
McCartney i Diego Maradona.

nika zespołu 1 kapitana. Lista
zgłoszeń musi być opatrzona pie­
częcią lekarza stwierdzającego,
że zawodnicy są zdrowi, zdolni
do gry oraz zakładu pracy, któ­
ry firmuje zgłoszenie. Ten wy­
móg, w pewnym sensie biurokra­
tyczny, spowodowany został tym,
aby uniknąć zgłoszeń fikcyjnych,
takich zespołów, które zajmują
miejsca innym, a potem nie
przystępują do gry. Wpisowe do
zawodów wynosi 4000 zł w czym
zawarte są opłaty za wynajem
hal. sędziowskie diety itp.. kosz­
ta organizacyjne. O dopuszczeniu
do udziału decyduje kolejność
zgłoszeń, gdyż jednorazowo w

turnieju mogą uczestniczyć tylko
32 zespoły (ze względów technicz­
nych). W następnych turniejach
ilość miejsc zostanie ograniczo­
na do 24. Bowiem osiem czoło­
wych drużyn pierwszego turnie­
ju automatycznie zyskuje prawo
gry w następnych zawodach. Po­
dobnie po drugim i trzecim tur­
nieju ustalane będą listy priory­
tetowe, wedle specjalnej punk­
tacji. Do turnieju piątego, fina­
łowego dopuszczone zostaną 32
drużyny w kolejności miejsc za­
jętych na liście punktowej. Za
pierwsze miejsce zespół otrzymu­
je 32 pkt. za drugie 30, za trze­
cie 28 i za czwarte 27, za miej­
sca 5—8 po 24.5 pkt, a za miej­
sca 9—16 po 18 pkt. Zwycięzcy
każdego turnieju dostają ponad­
to puchar i dyplomy, a za zwy­
cięstwo w ostatnich zawodach
trofeum Grand Prix.

Pierwszy turniej, którego or­
ganizatorem bezpośrednim, jest
zarząd dzielnicowy TKKF Pod­
górze, odbędzie się w hali Ar­
matury w dniach 14 i 15 stycz­
nia 1989 r. (początek w sobotę
o godz. 9). Zgłoszenia należy
składać w biurze ZD TKKF —

Rynek Podgórski 9 do 12 stycz­
nia.

Zapraszamy.
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Czwartek

Dominika

Tomasza

TEATRY
Stary Teatr im. H. Modrzejew­

skiej 19.15 Operetka (spektakl dla

dorosłych, abonamenty nieważne).
Scena przy ul. Sławkowskiej 14
19.30 Strategia dla dwóch szynek.
Kameralny1 19.15 Portret.

KINA
Uciecha 15.45 Sławna jak Saraje­

wo (poi. 1. 15); 18, 20.15 Harry An-

gel (USA 1. 18) Warszawa 15.45
Mściciel znad Żółtej Rzeki (Hong­
kong 1. 15), 18 Tootsie (USA l. 15
— pożegnanie z filmem), 20.15 Gli­
niarz z Beverly Hills, cz. I (USA
1. 18). Wolność 15.45 Złote dziecko

(USA 1. 12), 18 Krótki film o mi­
łości (poi. 1 . 15), 20 Krótki film o

zabijaniu (poi. 1 . 18). Iluzjon —

Związkowiec (ul. Grzegórzecka) 16,
1". 20 DKF Kinematograf. Wan­
da 16, 18 Kocham kino

(poi. I. 15): 20 Star-80 (USA
1. 18). Wrzos (ul. Zamojskiego)
15.45 Krótkie spięcie (USA 1. 12),
17.45, 19.30 Commando (USA 1, 15).
Świt (os. Teatralne) 15 Pan Kleks
w kosmosie, cz. I i II (poi. b.o .)
18 Klątwa Doliny Węży (poi. 1 . 12).
20 Tootsie (USA i. 15 — pożegna­
nie z filmem). Mikro (ul. Dzier­
żyńskiego) 15.45, 20 Imię Róży
(P.FN-wł.-fr. 1. 18); 18 Włóczykij
(wł 1. 15). Kultura (Rynek Główny
27) 14, 18 Krokodyl Dundee (austral
1. 12); 16, 20 Kamienny wyrok (ka­
nar!. 1, 18). Tęcza (ul. Praska) 16.30
Platon (USA 1. 18); 18.30 Skalpel
proszę (czech 1. 15). Podwawelskie
(ul. Komandosów) 15 Labirynt (ang
b.o .) . Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17,
19 Kaczor Howard (USA 1. 15).

Program l

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16 25 Teleferie z Dropsem: Uro­
dziny Myszki Miki

17.15 Teleexpress
17.30 Poligon — wojskowy ma­

gazyn publicystyczny
17.55 Telewizyjny film dokumen­

talny: „Pająk Meta Menardii Later
1804”. Reż. Andrzej Walter

18.20 Sonda: Jak w uchu
18.50 Dobranoc: Jak myszka zna­

lazła przyjaciela
19.00 10 minut
19.10 Teraz — tygodnik gospodar­

czy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Dempsey i Makepeace na

tropie” (5) „Kierowca” — ser. prod.
angielskiej

21.00 Pegaz
21.50 „Szaleństwa Maxa” — film

prod. francuskiej
22.00 Wokół wielkiej sceny —

magazyn operowy
22.50 DT — Komentarze

Program II

17.25 Program dnia
17 30 Rodzice i dzieci
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Magazyn „102”
19.00 Muppet show, czyli rewia

gwiazd — Elton John
19.30 PULS: Alergia, choroba XX

wieku
20.00 Program rozrywkowy
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio teatralne Dwójki:

Bogusław Schaeffer — „Scenariusz
dla trzech aktorów”. Reż. Stani­
sław Zajączkowski. Wyk.: Andrzej
Grabowski, Mikołaj Grabowski, Jan

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23
14.05—16.00 Magazyn Muzyczny

„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści 17.00 Pogwarki o piosence. 17.30
Z bliska i z daleka. 17.50 Kto .tak

pięknie gra. 18.00 Radiowy Klub
Zwolenników Reformy. 18.20 Inter-
studio ’88. 19.30 Radio dzieciom:

„Latający kufer”. 20.07 Na margi­
nesie wydarzeń. 20.10 Odpowiedzi
na listy. 20.15 Koncert życzeń. 20.40

Komunikaty Tot. Sport. 20.45 Baś­
nie niderlandzkie. 21.00 Komunika­
ty. 21.05 Kronika sportowa. 21.30

Turniej orkiestr radiowych. 22 .05
Na różnych instrumentach. 22.15
60-lecńe Śląskiej Akademii Muzycz­
nej. 23.15 Panorama świata. 23.30
Jazzowe granie A. Jaroszewskiego
23.35—24.00 Północ poetów.

Program il

Wiadomości: 21.20, 0.55 .

15.00 Album operowy. 15.30 No­
wości krajowej fonografii. 16—17.15

Kraków na antenie. Co niesie dzień
— wyd. popołudniowe. 17 .15 Dzieła-

style, epoki. 18.15 H. Mulisch —

„Zamach”. 18.30 Klub stereo. 19.30
Wieczór w filharmonii. 20.40 Syl­
wetki artystów polskich. 21 .25 Wie­
czorne refleksje. 21.30 R. Chandler
— „Kłopoty to moja specjalność”.
22 05 Słuchajmy razem. 23.00 Zb.

Brzozowskiego — „Złota kareta”.
23.20 Nowe nagrania radiowe. 24 .00

Głosy, instrumenty, nastroje. 0.50
Miniatura literacka. 1.00 Koniec

programu i hymn.

Program 111

Wiadomości: 15. 16, 17, 18. 22.05.
15.05 Rock nie tylko po polsku.

15.40 Posłuchać warto. 16—19 Za­
praszamy do Trójki. 19 Prosto z

Bratysławy. 19.30 I. Bergman —

„Laterna Magica”. 20 Studio na­
grań. 20.45 W. Zalewski — spotka­
nie z pisarzem. 21 Fermatą — mag.
I>ubl. 21.45 W. Zalewski — spotka- ,

nie z pisarzem. 22.15 Blues wczo- L;
raj i dziś. 22 .45 W. Zalewski —;

spotkanie z pisarzem. 23 Opera ty-:
godnia: R. Leoncavallo — „Pajace”.
2315 Miniatura poetycka. 23.50
Graham Greene — „Monsignor Ki-
chote”. 24 Koniec programu i

hymn.

Program IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.30.
13.00—16.20 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 16.20 Concertare — zna­
czy koncertować. 17.10 Na stry-
cha ch i w 'piwnicach. 17 .40 W ludo­
wy eh rytmach. 17 .50 Widnokrąg.
18.20 Piosenki znad Łaby. 18.30 Ję­
zyk niemiecki. 18.50 Studio eksper­
tów 19.35 Lektury Czwórki. 19.45

Kulisy scen i scenek. 20.10 Kocia
matka — rep. 20.25 Muzyka. 20.50
NURT. 21 .10 Panorama muzyki pol­
skiej. 22 .00—23.20 Wieczór muzyki
i myśli. 23.20 Klasycy inaczej. 23.35
Rozważania. 23.50 Śpiewa Yves

Montąnd. 24.00 Koniec programu i

hymn.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teatrów,
kin, radia i telewizji — redakcja;

'

nie bierze odpowiedzialności.

Wawel — komnaty (czw. 10—15,
piąt. 12—17) Skarbiec i Zbrojownia
(10—15). Muzeum Katedralne (10—
15). Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, PZPR
— Dzień Pierwszy — Geneza (czw.
9 16, piąt. 9—18 wst. wol.), w Po­
roninie (8—16 wst. wol.). Muzeum

Historyczne — Oddziały: św. Jana

12; Militaria i zegary (9—15). Krzy­
sztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (czw. 11 —

18. piąt. 9—15). Franciszkańska 4:

Szopki krakowskie (9—17). Gołębia
4: Oficyna introligatorska R. Jaho-

dy (czynna po zgłoszeniu tel.

22-53-98). Muzeum Judaistyczne,
Szeroka 24 (9—15). Muzeum Naro­
kowe — Oddziały, Sukiennice: Wyst.
z okazji Dni Florencji w Krako­
wie (czw. 12—17 .30 wst. wol., piąt.
10—15.30). Szołayskich, pl. Szcze­
pański 9: Galeria pols. sztuki do
1704 r. (czw. piąt. niecz.). Czarto­
ryskich, św. Jana 19: Wyst. „Ksią­
żę Józef Poniatowski” (czw. niecz.,
piąt. 12—17.30 wst wol.). Muzeum
Stanisława Wyspiańskiego, ul. Ka­
nonicza 9 (czw. 12—17, piąt. 10—

15) Archeologiczne, Poselska 3: Sta-
• rożytność i średn. Małopolski, Pra­
dzieje N. Huty, . Mumie egip. w

świetle promieni X, Wał Hadriana
— fortyfikacje rzymskie w Wielk,
Erytanii (czw. 14—18 wst. wol., piąt.
10—14). Przyrodnicze, Sławkowska
17 (10—13). Etnograficzne, Krakow­
ska 46: Polska sztuka ludowa (10—
15) Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:
Do Ciebie Polsko (10—17). Dworek
.1. Matejki w Krzesławicach,, ul.

Kruczkowskiego 15 (10—17). Mię-
dzynarod. Salon Fotografii, Rynek
Gł 17: Venus ’88 cz. II (9—21). Ko­
palnia Soli, Wieliczka (niecz.) . Za­
mek Zupny, Wieliczka: Kopalnia
wielicka w dawnych wiekach (8.30
— 14 .30). Muzeum Starego Teatru,
Jagiellońska 1: Świat teatru Karo­
la Wojtyły (11—13). Ośrodek Teatru
Cricot 2, Kanonicza 5 (11—14). KDK,
Rynek Gł. 27: Galeria 2: Postać
Anioła — wyst. rzeźby ludowej;
Galeria „Pod Baranami”: Mai. i

rys T. Łukasiewicza (14—18).
KMPiK, Mały Rynek 4: Wyst. rze­
źby B. Eeoniak i J. Biernata (13—
1P.) KMPiK, pl. Centralny: Ku nie­
podległej (10—20). Salon Wystawo­
wy al. Róż 3: Wyst. tnal. i cera­
miki (10—17). NCK, Galeria, pl.i
Centralny; Mai, i graf. Vladimira

Kompanka (10—18); Radość z kar­
tek świątecznych (9—18). SOK, Mi­
kołajska 2: Mai. Magdaleny Wyży-
kowskiej (12—18). Galeria „Pryz­
mat”, Łobzowska 3: Mai. J. Anise-
rowicza (13—18) Galeria, ul. Flo­
riańska 34 (11—19). Galeria Foto­
grafia — Video, Solskiego 24 (11—
18). Galeria „Inny Świat”, Flo-

(Dokończenie na str. 5)


